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NIENABITY PiSTO LET. —  D.STAWA O DROBNYCH DZIERŻAWCACH

Ucho dz i  tu w  W a r s z a w i e  za  rzecz 35  kons ty tuc j i  clo za po w ie dz en ia  sw y ch  
zupe łnie  p ew n ą ,  że ses j a  s e jm o w a ,  z w u  zmian  Se jmowi ,  biegną także w  osa- 
ł ana  na jut ro,  zos tan ie  o dr o c z o n a  i to w  sie, kieay sesja Senatu nie jest zwoła. 
P a r d zo  p ręd k im czas ie ,  mo ż e  n a w e t  n a(!> . Na czem sen.  G o d le w sk i  o p a r ł  
jut ro.  O p o z y c ja  odrocz en ia  sesj i  przyj-  t en n ie logiczny  w y w ó d  p r a s y  to, j a k  
tnie z uczuc iem ulgi.  O p o z j c j a  je st  jak-  już  powiedz ie l i śmy ,  z roz umie ć  można  
b y  cz łowiekiem,  k tó r y  g rozi  n i en ab i t y m tylko  w  związku  z a tm osf e rą  za iad łoś  
pis to let em.  Otóż,  g roz ić  n ie na b i t ym  pi- ci endeckiej .  P rzec ież  j a sne,  że jeżeli  
s to ie t e m m oż na ,  jeśli ten,  ko m u  się gro-  t e rminy ,  w ią ż ąc e  Se na t ,  nie b ie g ły  do 
zi, p rz yp u sz cz a ,  że p i s to let  j e s t  n ab i ty  i 23  ma ja ,  k iedy S e n a t  nie funkc jonował ,  
że g r o ż ą c y  d e c y d u je  się z n iego wy-  to biec nie m o g ą  i p a  23 ma ja,  k iedy 
strzel ić .  T y m z a s e m  w n a s z y h c  poT S e n a t  r ów ni eż  m e  j e s t  zw oła ny  i k iedy 
skich s to s u n k a c h  w s z y s c y  w ie m y ,  że pi w  położeniu p r a w n e m  specjalnie Sena-  
s to l e t  o po zy c y j ny  j e s t  n ienab i ty  i że w  tu nic się nie zmieni ło.  Mie jmy  na- 
r az ie  poc i ągn ię c i a  za  cyngiel  żadn ego ,  dzieję ,  że w y b r y k  sen.  G o d le w s k i e g o  
n ikomu s z w a n k u  zrobić nie  może.  O p o  w y w o ł a  wres zc ie  j a k ąś  r eakc ję  ze s t ro  
zyc ja  nie w nos i  r a  ju t r o  vo tu m  nieu- ny  o r g a m z a c y j  ro lniczych  i ziemian- 
fności  d la  p remjeńa S ł aw ka .  W  raz ie  skich,  p r ze c iw  in te resom k t ó r ych  us ta -  
j e d n a k  d a l sz e g o  t r w a n ia  se s u  mus iała-  w a  o  drobr .ych  d z i e r ża w c ac h  j e s t  skie 
b y  je w nieść ,  aby  b yć  w  zgodz ie  z w ł a  r o w a n a ,  b o  tez w y b r y k  ten istotnie do 
sną  f r azeo log ją ,  obf icie p o  Kraju roz- na p i ę tn o w a n ia  się nada je .  Nie pozo s ta ł  
w a d n ia n ą ,  k tó rej  to f r azeologj i  w y rz e c  on z resz tą  bez  echa.  Choc iaż ,  jak wi ­
sie o p ozy c j a  nie chce.  Vo tum n ieufnoś  dz ie h śm y  „ R o b o tn ik "  r a n n y  uważ a ł ,  że 
ci dla  p r e m j e r a  S ł a w k a  m ia ła b y  ocz\  terminy d la  S ena tu  nie b iegną ,  to je- 
w i śc ie  t ak ie  ś a m e  skutki ,  j ak  wszys tk ie  dn ak  po  p r ze cz y ta n iu  listu sen.  G o d l e w  
d o t y c h c z a s o w e  o p e i ac je  t ego  obozu ,  sk iego,  m a rs z a ł ek  D aszyńsk i ,  j ak  wieść- ,  
t.j. że  op o zy c ja  n ieby na  tern nie zv niesie,  miał  się z a s t a n o w ić  czy jedn'ak 
ska ła .  u s t a w y  o d r o b n y c h  d z i e r ża w c ac h  do

Ja k o  p e w n e  m ax im u m  o dw ag i ,  w  P o d P ' su P r e z y d e n to w i  nie posłać.  Mi  co­
ko ła ch  opo zy c y j n yc h  r o z w a ż a n y  j e s t  ^e^ na ■ 13 !z -eję, że  t ego  a n ty k on s i y

W A R S Z A W A  2 2 .  5. ( t e k  w ł .  „ S ł o w a " ) .  By ły  min i s t e r  sk a rb u  poseł  nr  
s e j m  Gabr je l  C z e c h o w ic z  zgłosił  dziś  wys tą p ie n i e  z Klubu BB.

P. CZECHOWICZ u SWEJ „SPRAW IE".

W A R S Z A W A .  22.  5- ( tel .  w.  , , S ł o w a “ ). By ły  min i s t e r  s k a rb u  pos.  Cz e '  
c how ic z  na  z a py ta n ie  j e d ne go  z przedstawiciel i ,  p r as y ,  j ak się za pa t ru j e  na  o 
b e c n y  s tan  s p r a w j  o p rzekroczen ia  budżetow-e w  roku 1927-28 od po w ied z i a ł ;

N a j g o r ę t s ze m  mojem życzen iem jest ,  b y  s p r a w a  t a  d o p r o w a d z o n a  zos ta  
ła  do  końca .  Niostey,  p rzyśp ie sz en i e  jej w  ż a d ny m  ca lu  nie ode  mnie zależy.  
Se jm  do k f a r e g o  T r y b u n a ł  S t a n u  się zwróc i ł  p r ze d  rok iem o d o k o n a n i e  me­
ry to ryczne j  oce ny  d o d a t k o w y c h  k r e d y tó w  Z'a rok 1927 28,  d o ty c h c z a s  tej
p r a c y  nie za ko ńcz y ł  i m a m  poWazne  o b a w y ,  że s p r a w a  moja  w  d a l sz y m  
c iągu  s t a no w ić  moż e  tło d la  tych,  lub my c h  r o z g r y w e k  po l i tycznych .  Zgo dz i  
się P a n  ze  mną ,  że p r ze wl ek an ie  p ro ce su  w b r e w  moim in tencjom,  s łusznie  u- 
w a ż a ć  mo g ę  za k r z y w d z ą c e  d la  s iebie  tern ba rd z i e j ,  że s t a w ia  to mnie  w  sytu 
acj i  fał szywej .  Śmiem twie rdz ić  nJdió)  ze z duc h a  u s t a w y  o  T r y b u n a l e  S t anu  
w y p ł y w a  kon ieczność  T a k t o w a n i a  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  kons ty t ucy jne j  od p o ­
wiedzialności ,  min i s t rów,  j a k o  p i inych  i n i ec ie rp iących  zwłoki ,  po s ta w ien ie  
b o w i e m  min i s t r a  p r zez  Sejm w  s t a n  o sk a rż en ia  p o c i ą g a  za  sobą  zawieszen ie  
g o  w  uzę d o w an iu .  W y o b r a ź m y  sob ie  w  da n y m  w p a d k u ,  że nie po d a ł b y m  się 
do  dymisj i  w  m arc u  1929 roku.  Czy  też w t e d y  mia łob y  miej sce  n ad e r  o r yg i ­
na l ne  z jhwisko,  że mini s te r  s k a rb u  p o zo s ta j e  w  zaw ies zen iu  p rzez  j e den aś c ie  
mie s ięcy  i w mię dzy cz as ie  p r oce s  p o s u w a  s i ę  żó ł wim kr ok ie m ?

Sukurs komunisfyczity ,5trmlirara«f“
Komuniści zapowiadają wniosek o votum nieufncścf

dla Kzadu
W ARSZAW A, 22 V. (tel. wł, „SłowŁ11) Kom uniści specjalnym k om u ­

nikatem zapowiedzieli zg łoszen ie  już na julrzejszem  p o jed zen iu  Sejmu 
w niosku o  votum  nieufności dla rzącm prem. Sławka.

KrWawłe zaburzenia w Indiach
DALSZE ATAKI NA SKŁADY SO U .

po my s ł  wnies ien ia  w n io sk u  przeciw sa­
memu M a rs z a ł k o w i  P i łsudsk iemu.  Gdy 
by,  p o w ie dz m y,  taki  w n io se k  byt  u- 
ch w a lo n y ,  zysk opozyc j i  ró w n ie ż  ró­
w n a ł b y  się zeru,  zupe łn ie  meza leżn ie  
o d  tego,  jakie wnioski  fo rmalne p o c i ą ­
g n ą ł b y  za sobą .  Ale p o s t a w ie n i e  t a k ie ­
go  w n io sk u  d la  opozyc j i  j e s t  niemożl i  
we.  P o s ło w ie  ch ł op scy  —  włościanie  
n ig d y  me  z d e cy d u j ą  się za t akim wnio-  
sk iem g ło so w a ć ,  a r aczej  o pus zcz ą  
sw oic h  m en eró w .  Bl i ska  ana l i za  s tosun

tucy jne go  kroku  nie uczyni ,  Cat.

0 fffii&u&f maijiii » Esitóli
Nieudana wycI&czKa parlamen­

tarzystów w Berlinie
W edług w iadom ości nadeszłych z 

Rewia, pcw róciła tam po dłuższym
ków s e jm o w y c h  p r o w a d z i  nas  moż e  tyl  pobycie w Berlinie wycieczka parla- 
ko do  s tw ie rd z en ia  komple tne j  bezsi ł -  m entarzystów i dziennikarzy estoń- 
ności  opozyc ji .  T o  co s ię  dzie ie  na  te-‘ skich. w łaściw ym  celem wycieczki by
renie Sejmu,  s t a je  się zupełnie in t e re ­
sujące .  T’ak  czy inaczej ,  t a k ą  czy i n r ą  
f o r m a ’nośc ią  Se jm mo ż e  być  zała twio"  
ny,  gd y z  Sejm n iezdo lny  do  s t w or ze n ia  
większośc i ,  n i ezdo lny do  u jęcia  r z ą d ó w  
v. s w e  ręce,  p o z b a w i o n y  j akie jko lwiek  
ideologj i ,  j ak ichk o lw iek  haseł .  —  moż e  
b y ć  ty lko  tern, czem jest  w  istocie t e raz

BOMBAY. 22. 5 (P A T ). Stu wołoniarjuswy fjandfttegc tatakowało tizis 
w  dalszy a ciągu składy soli w  Wacjala. Polic ja 'aresztowal i w szystkich napa  
siników. W  ezasa-° utarczki z policją, k t ó r p  w ałczyła przy pon/tąy gumowy ch 

_  . . - - „ . „ z ,  .  Palek> trzech osobni ko w  cdniosło rhny. Podczas im ^ go  rjaradu na sk|ad auliZ Z A f\  0 r  ̂G N % fT anesrtowała 18 osób, jednak część napastników zbiegła, unosząc z so-

STAN W  O JENNY W  SHOLAPUR.

S H O L A P U R .  22.  5. ( P A T ; .  W c z o r a j  yueczoren i  miał  być  zn ies iony  s t an 
wojenny-'. W o b e c  j e d n a k  faktu ob rzu ce n ia  kam ien ia mi  p rzez lu d n o ś ć  oddz iału 
wo jsk a ,  p o s t a n o w i o n o  u t r zy m ać  w moc y  s t an  w o j e n n y  na  czas  n ieogran iczony .

Ffokisy tyaćnf i  puismu ukszb imfgracil
DO PALESTYNY.

JFROZOLiM Av 22 V. °3 t. Cała ludność żydow ska Palestyny p rzystą­
piła do jednodniow ego strajsu protestacyjnego, w yw ołanego zarządzeniem  
zakaŁującem imigracji żydów  do Palestyny.

L W Ó W .  22.  5. ( P A T ) .  „ C h w i l a "  donosi ,  że  w  niedzielę 25  bm.  v e  w s z y ­
s tk ich  mi a s t a ch  Mało po l sk i  W s c h o d n ie j  o db ędz ie  się ze b ia n ie  nYanift-sfacyjne 
ludnośc i  żyd ow sk i e j  ce lem w y r a ż e n ia  p r o tes tu  p r ze c i w ko  ogran iczen iu  imigra 
cji do  P a l e s t yn y .

ło  iRdzieżgnięcie bardziej przyjaznych 
stosunków  z N iem cam i w obec ostatnio  
panującego napręzeria, a to z przy­
czyny ciągnącej się od dawna sprawy 
w yw łaszczenia m ajątków niemieckich 
w Estonji. W edług doniesień pism  
estonsKirh wycieczka nie odniosła  
żadnego skutku. Jakkolwiek w spólne  
obiady i bankiety w Berlinie cecho­
wała daleko posunięta ze strony

t.j. s ze reg iem me ne ró w ,  ży jących  w cią- niem cóv grzeczność pcm ięazy oby
g ł t j  o b a w i e  dyskr edy ta c j i  ze s t ro ny  dwiema stronami panow ał chłód na-
w ła s n y c h  to w a r z y s z y  p a r ty j nyc h .  O d ro  wet podczas osob istych  rozm ów.
czen i e  Se jmu to tylko spuszczen ie  kur  E sioaja w ludnym  wypadku n,e zgu
t yny  na  scene ,  gdz ie  nic p r óc z  k o m p r o  ‘ n.a ćWta [ U. f ^  postaw ione przez 

. /  .. * ,  , byłych właścicieli m ajątków ziem skich
mitacj i  opozycji ,  o d e g r a n e  b yc  me  mo- w  ^ stonjj> k t 6 r e  1o z ą a u n is  p fpf„ł a n e

źe - są  przez rząd niemiecki. W edług krą-
Nie zw oła n i e  S en a t u  budz i  p e w n e  żących wersyj na jednym z bankietów  

ro zm ow y .  P r e z y d e n t  nie miał  ża d n e g o  oficjalnych w Beninie omal nie doszło  
p o w o d u  do zw o ła n ia  Sena t u ,  g d \ ż  kon  przykrego incydentu,, gayż ze stro- 
s t y t u c m  w  ar t  art .  25  , 37 r egu lu je  te  ny niemieckiej padło zapytanie: jaka  

. . .. 5T • , Ł lest zatem różnica pom iędzy Estonią,
s p r a w ę  zupe mie  wy ra źn ie ,  iz 1 /3  cz Bolszew ją, jeżeli jedno i drugie
kóvv dane j  Izby ma p r a w o  d o  petycj i  d o  państw o w yw łaszcza ber odszkodo-
P r e z y d e n t a  o zwo łan ie  tej Izby,  do któ wań cudzą w łasność?  
rej ci cz tonkowie  p’a r l a me ni u  należą.
G d y b y  P r e z y d e n t  zwoła ł  p r ó cz  Se jmu liemiiDii wmw rymim 
t a k że  i Sena t ,  o z n a cz a ł ob y  to,  że  sam
wtriyi norr/php fi nlrdnnnwania Z HelKngfortet donora, że aresztowanowidz i  po t r ze nę  t nKe r n o w a m a  pa  titn wśrod oezwykty^ii okolicz,->jsd eniisar-
me ntu  w  tej chwil i .  P o n ie w a ż  ten wy-  jusza Koni nttermt, któiry przebył do Fiuan- 
p a d e k  nie zachodz i  i s e n a l o r a w i e  pe  *“
tycji  do  P re z y d e n ta  nie wnieś l i ,  w ięc  w  chwili gdy pol»:ja wlrrocs-yła do mie-
zwoła n ie  Sena t u  nie było logiczne.  szkania wywrotowca . ten widzą,, się osaczb

°  nvtn. rzlun) s.ę do okna i w rskocfcy' z wyso-
Dzis ie j szy  „ R ob o tn ik "  a t ak u je  r ząd k0^  traeck;S' n “ bruk‘

~ /biegiom okohcziiości nie doznał on po
z t ego  pow u, tw-icrdząc,  ze niez vo- ^ i r t l e j s /ydl i  usznodzeń.
ł an ie  sesj i  S ena tu  p o d y k t o w a n e  j e s t  Nazwiska aresztuw-anego nie zidołano na 
w yłą czn ie  , k l a so w y m  in te resem ob sz a r  ąazie ustalić, bowiem znaleziony prz,y nim
n ik ów " ,  g d y ż  w ten s p o s ó b  nic może  
s t ać  się u s t a w ą  u c h w a ła  Se jmu w sp ra  
wie  drobny  ch dzierżawców' .  N e wie  
my,  d l a cz eg o  m a : '  w cho dz ić  tu w grę 
wy łą c zn ie  in t e res  obszarników' ,  p rze ­
cież id jo tyczna  i bu rzą ca  wsze lk ie  p o ­
j ęc ia  p r a w n e  u s t a w a  o d r o b n y c h  dzier­
ż a w c a c h  u d er z a  p r ze d ew sz y s tk ie m  w  
in te resy  ch ł opó w,  co z resz tą  już teraz 
w łaśn ie  poczul i  na  w łasne j  skórze .  P o

paszport dkazal się bowiem statkowany.

blsf do RedahBlI
Szan o w n y  Panie  R edaktorze!

Pon iew aż  w  g aze tach  okaza ’ 0 się, że 
nasze  nazv.iska f igurują  aa  liście nr. 20 w 

, , . . o k ręgu  w y b o rczy m  Lida. uprzejmie proshny
d r u g i e ,  g d y b y  S e n a t  s i ę  z e b - a ł ,  t o  m e  Redal<im  0 ł a sk aw e  umieszczenie  ni-
u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z a o o w i e d z i a ł b y  niejszego listu w p o czy tnem  piśmie Pań-
s w e  z m i a n y  d o  t e j  u s t a w y  i s p r a w a  i sk em, że k a n d y d a tu ry  sw oje  ze w spom nianej

t a k  u leg łaby  zwłoce.

Niez rozumia ły,  a r aczej  p odykto-  
wanyr n iezrozumia le  d a l e k o  idącą  za ­
c iek łością p a T y i n ą ,  j e s t  tu ges t  e n d e ­
ka sen.  Godlewsk iego;?!  k tó ry  og łas za  
list do  m a rs z a ł ka  Se na tu ,  twie rdząc ,  że 
t e rm iny „Hv yzn ac zo ne  S e n a t o w i  w  art.

listy oddaw na  
nic jes teśm y.

wycofal iśm y i k a n d \d a ta m i

Z w ysokim  poważ'aniem

Jan Emeljariow,
Serg; usł Goi-iaccko.

S&tsf idoosU Dfz&clKfho Caynl
G D A Ń S K .  2 . .  5. ( " A T ) .  Na w c z o ra j s z e m  pos iedzen iu  komis j i  g łówn e j  

se jmu  p r ezyden .  sena tu  S ah m  za w iad om i ł  p rzeds tawic ie l i  s t ronnicAv,  iż se n a t  
w n ó s ł  do  wy so k ie g o  komis a rza  Ligi N a r o d ó w  w G d a ń s k u  wniose k  o decyzję,  
iż P o l s ką  j e s t  z o b o w i ą z a n a  ca łkowic ie  w y k o r z y s t y w a ć  por t  gd ańs k i  a to z u- 
w a g i  na  w z r a s t a j ą c ą  wciąż  ko nku ren c j ęG dy ni .  Uza sa dn ia ją c  ten krok,  po d kr eś  
Iił p r e z y d e n t  Sanin,  że G d a ń s k  zna jdu je  się w  s t anie  p o w a ż n e g o  k ryzys u  g o ­
s p o d a rc z e g o ,  s p o w o d o w a n e g o  tern, iz P o l s ka  n f imo  w y r a ź n y c h  zo bo w ią za ń ,  
zac iągn ię tych  w  czas ie  konferencj i  pok o jo w ej  w W e r s a l u  ce low o r o z b u d o w a ł a  
ma łą  r y b a c k ą  wioskę ,  Gd yn ię  d o  wie lkiego  i w  n a j n o w s ze  u rzą dz en ia  z a o p a ­
t r zon eg o  por tu.  W  ten s p o s ó b  zos tał a  s tw o r z o n a  sy t ua c j a  pod  w zg lę de m  g o ­
sp o d a r c z y m  do  zniesienia,  k tó ra po zo s t a j e  w  sprzecznośc i  z p r z e s ł a n y m i ,  n’a 
j akich  op ie ra  się egz ys t en c ja  w o l n e g o  mias ta .

O dn ośn ie  do p o w y ż s z e g o  w n io sk u  s e n a t u  gd a ń s k ie g o ,  z a m v a żv ć  należy,  
iż w' s p r a w i e  w sp ó łp r ac y  p om ię dzy  por t em gd ań sk im  a p or t em  gd yń sk im  to- 
czyły się już w  roku ub iegłym ro zm o w y  p o m ię dz y  rządem pol sk im ' :  s ena te m 
gd ań sk im .  S en a t  r o z m ó w  tych zapr zes ta ł ,  nie z a ją w s zy  s tanowuska w o b e c  o- 
s ta tnich u w a g ,  w y r a ż o n y c h  ze s t r U o n y  Polski .  Na le ży  się p r ze to  dziwić,  że se­
na t  gd ańsk i ,  nie cz ek a ją c  na zakończ en i e  ro zm ów ,  uzna ł  s p r a w ę  sa m ą  j ako  
s p o r n ą  i zwróci ł  s ię  d o  w ys o k ie g o  komisArza Ligi N a r o d ó w .  F a k ,  ten s t a j e  się' 
t emb ard z i e j  c h a r ak te ry s t y cz ny ,  iż św ia d c z y  o p e w n y m  po śp ie chu ,  z j akim se"- 
na t  gd ańs k i  p r ag n ie  tę s p r a w ę  wnieść  p rzed o r g a n y  Ligi Narodowe

Co  d o  m e n t u m  sp ra w y ,  o r az  co d o  ch a r ak te ru  enunc jacj i  p re z y d e n ta  Sa- 
hma ,  na leż y  z a uw ąż y ć ,  iż w n io s e k  gd ańsk i  op ie ra  się na  n ie i s tn ie jących  p r z e ­
s t a n k ac h  p r a w n y c h  i na  znieksz ta ł conych  p r ze s ł an k a ch  eko nomicznych ,  co na 
da je  mu  n ie p o w a ż n y  cha r ak t e r ,  obl iczony raczej  na  efekt  ze w n ę t r zn y  i m a j ąc y  
po l i tyczne cele na oku.

G DAŃ SK.  22.  5. ( P A T ) .  W c z o r a j  p o  południu  se k re ta r j a t  b iu r a  p r a ­
s o w e g o  sena tu  w  m. G d a ń s k a  zapros i ł  te lefonicznie p r ze d s ta w ic ie l a  Pol sk ie j  
Agencj i  Te legraf i czne j  w  G d a ń s k u  na konferenc ję  p r a s o w ą  w  senac ie  wolneg o  
miasła ,  w y z n a c z o n ą  na ś rodę na  godz.  9 r ano.  W godz inę  późnie j  zap ro sze n ie  
to zos ta ło  cofnięte pod  pozorem omyłki .  O m y łk a  ta  nab ie ra  sz cz eg ó ło w eg o  zna 
czema,  g d y  z w a ż y  się fakt,  że w śrdę r ano  o w y z n a c z o n y m  czas ie  od by ła  się 
z a po w ie d z ia n a  konferenc ja  p r a s o w a ,  na  k tó rej  "prezydent  se ną tu  S a n m  p o in ­
fo rm ow ał  p rzedstawic ie l i  p ra sy  o akcji  s ena tu  p rzec iwko  Gdyni .  C h a ra k te ry ­
s tyczne  jest ,  że na  konferenc ję  te,  poza p rzeds taw ic ie l ami  mie j scowej  p r as y  
niemieckiej ,  zap roszen i  zostal i  ko respon de nc i  pńasowi  Rzeszy n iemieckie j  o raz  
oficjalnej  niemieckiej  agencj i  p r as o w ej  bi twa Wol ffa.  Pominięci  zostal i  w sz ys cy  
p rzeds taw ic ie l e  p r as y  polskiej  w  G d a ń s k u  o raz  m ie j s c o w e g o  p i sma pol skiego .

CdffAsK zabieg* o udział w międzynarodowej
ORGANIZACJI PRACY.

G D A Ń S K .  22.  5. ( P A T ) .  P r a s a  tu te j sza  donosi  z Hag i :  S ekr e ta r j a t  M i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  T r y b u n a ł u  Sp raw ie d l i wo śc i  komunikuje ,  że do T r y b u n a ł u  
w p ły n ą ł  już w n io se k  R a d y  Ligi N a r o d ó w  o  w y d a n i e  o rzeczenia ,  czy spec ja lny  
s t a tu t  p r a w n y  w o ln eg o  m ia s ta  GdAńska da je  mu p r a w o  do po w o ła n i a  g o  w 
skład cz łonkó w mi ęd zy n aro do w ej  organizac j i  pracy.  W  m. G d a ń s k  od d łuż sze ­
go  czasu za b ie ga  o p rzyzn an ie  mu  c z ło n k o w s tw a  tej o rgan izacj i  mię d zy na ro ­
dowej ,  nat raf i a j e dh ak  na p o w a ż n e  p r ze szk ody ,  p o n ie w a ż  do ty c h c a s  c łonkami  
miz dz y na ro do w e j  organizac j i  p r a c y  mogły  być  tylko suwmrenne państwm. T r y ­
buna ł  ma za jąć  się r o zpa t rz en i em  tej spraw'y na swej  sesji  czerwców ej.

P A R Y Ż ,  19 ma ja.

K orzys tb jąc  z w/akacyj w i e l k a n o c ­
nych,  d w a  u m ia r k o w a n e  s t ron n ic tw a  
f rancusk ie  od by ły  s w e  k o n g r e s y  dorocz  
ne :  11 ma ja  ukończ; , !  s ię w An gers  kon 
g r e s  „Al j ansu  D e m o k r a t y c z n e g o " ,  a 17 
m a j a  zan iknę ła  s w e  o b r a d y  w Marsyl j i  
„ F e d e r a c j a  R e p ub l ik a ń sk a" .  Nie l icząc 
d ro b n ie j sz y c h  ugruDowan ,  cz te ry  są  
w e  Frąncj i  s t ro nn ic tw a  rep ub l i kańsk ie :  
socjal iści ,  r ady ka łow ie ,  „Al jans"  i „F e  
d e r a c j a " ;  na  l e w o  od so q a l i s t u w  są  
ko mu ni śc i ;  na p r a w o  od „ F e d e r a c j i "  —  
n ie p og o d ze n i  z Repub l iką  katol icy ( c o ­
raz  ich mniej  z re sz t ą )  i n ie l iczny obóz 
m on a rch i s t yc zny .  T a k i  j e s t  w a c h la r z  
po l i ty czn y  francuski ,  w  k ra ju ;  w  P ar ł a  
m e nc ie  g r up  j e s t  więcej ,  ale r aczej  a m ­
b ic je  p r z y w ó d c ó w  niż różnice  W opi- 
nj.ach są  t ego  p o w o d e m .

D w a  już l a t a  minęły od os ta tn ic h  
w y b o r ó w ;  za  d w a  l ata  b ę d ą  w y b o r y  
now e .  U w ła d z y  jes t  c i ąg le  w ię k s z o ść  
u m i a r k o w a n a  na g r u p a c h  ś r odk a  i p r a ­
w ic y  się op i e ra jąca .  Nic dz i wne go ,  że 
dz ia ł acze  pol i tyczni  już się z a s t a n a ­
w i a j ą  nad  tern, czy  formacje,  w  k t ó ­
rych  idą są J l a  ich par tyj  poży teczne ,  
czy  w'obec w y b o r ó w  z 1932 roku nie 
lepiej  by łob y  p r z e p ro w a d z ić  p e w n e  
p r z e g ru p o w a n i a .  R a dy k a ł o w i e  są  w  
opozyTji  od l i s t o p a d a  1928 roku.  Istnie 
je t eo re t ycz na  o b a w a ,  a b y  z n ó w  się 
nie ułożyl i  z soc jal i s t ami  i nie poszl i  
r az em z mmi  do  w y b o r ó w  ( j a k  w 
1 9 2 4 ) ,  co  w’ob ec  faktu,  że w ięk sz ość  
c e n t r o w o  praw icowa rządzi  od i ipca 
1926,  m og ło b y  w przysz łe j  I zbie d ać  
w ię k s zo ść  ka r t e lowi  lewicy*

Nańdzie ż a d n e g o  kar t e lu  n i em a ,  a 
n a w e t  w z a j e m n e  s tosunk i  r a d y k a łó w  z 
soc ja l i s t ami  są do ść  chłodne.  1 j ak mo­
że b yć  inaczej,, sk o r o  od po cz ą t k u  
i s tnienia  obecne j  Izby p os łó w  i lość r a ­
d y k a ł ó w  zmala ła  ze 125 d o  114, a  na  
11 m a n d a t ó w  pr zez  nich u t r ac o n yc h  7 
z d o b y ł ’ w' wy bobach uz up i e łm a ją cyc h  
socjal iści .  F r a n c u s k a  par r j a  soc ja l is fycz 
n a  zna jdu je  się n ie w ą tp l i w ie  w  okre­
sie rozros tu  i to kosz tem z a r ó w n o  
s w y c h  s ą s i a d ó w  z lewe j  ( k o m u n is tó w )  
i ak i z p r a w e j  s t r ony  ( r a d y k a ł ó w ) .  Kie 
dy  w  1921 r. pa r t j a  soc jal i s tyczna  liczy 
ła ty lko 30.0U0 cz łonkó w p ła cących  
s k ł a d k i  dziś ich ma 120.000;  w  tym 
s a m y m  okres ie  czas u  i lość cz to nk ó w  
par t j i  kom unis tyczne j  s pa d ła  ze 130 
fyrs. d o  3 0  tys.  T a  oko l i czność  zmusza  
j e d n a k  p r z y w ó d c ó w  soc ja l i s tycznych 
nie do  k u m a n ia  się z r ad yka łami ,  par t i ą  
„ b u r ż u a z y j n ą "  a do ra dy k a l i z o w a n ia  
s w e g o  w ł a s n e g o  p r og ra mu .  Ut rudn ia  
to o d b u d o w ę  kar t e lu  l ewicy  i od o sa b  
nią  r ad yk a ł ó w .

W ó d z  tych os ta tn ich ,  p. E d w a r d  
Hie-r iot ,  j e szcze n ie d a w n o  nap isał ,  że 
właśc iwie  w y b o r c y  dzielą  się na „c ze r ­
w o n y c h "  i „ b ł a ł y c h" .  P r z e c iw k o  takie 
mu uproszczen iu  p ro t es t u je  z kur tuaz ją  
dek l a ra c j a  p r o g r a m o u  a Aljansu De- 
m o k ' a t \ c z n e g o 1 . W i e r n y  sw em u s t a re ­
mu nasili :  „Am dy k ta tu ry ,  ani  r ewolu  
c j1' A lj ans  widzi  wielkie  n iebezp ie 
cz eńs fw o  w  ciągłe j  wa lc e  d w u  przeciw' '  
n yc h  sob ie  b l ok ó w ;  j a k o  s t r onn ic two  
cen t r ow e ,  chce  Aljans  pol i tyki ,  k tóra  
„n ie  b y ła b y  ani  p rawucową ,  ‘ani  lewico 
w ą “ , pol i tyki  o d p  iw ia da j ąc e j  „o l b rzy­
miej  większośc i  F ra n c u z ó w " ,  j edynej  
pol i tyk,  . pnogące j  za p ew n ić  r ó w n o w a ­
gę  rządu T y l k o  pod  tym wa ru n k ie m 
w y b o r y  z 1932 r. „ o d s u n ą  g r o żą ce  
Francj i  n i e be z p i ec ze ńs tw a" .

U c h w a ł y  Al jansu  D e m o k r a ty c z n e ­
go  po w zi ę te  w  A nge rs  są  miodem p o p 
s m a r o w a n ą  p rz ;  nęta  dla r adyka łów.  
Ch wi la  j e s t  d o br ze  w y b r a n a ,  a l bo wi em  
z p o w o d u  soc ia hs fy c z r . j c h  su k c e s ó w  
r a dy k a ło w ie  se rc a  m a  ją żółcią  p rze  
po jone .  P o m im o  to  w ą t p i m y  aby  od­
wróci l i  się od soc ja l i s tów i podal i  rękę 
swyr r  są s i ad o m  z p r a w e j  s t rony.  W  cią 
gu  całej  swe j  ka r j e ry  pol i tycznej  nie 
znah  ra dy k a ło w ie  „ w r o g ó w  na  l ewi ­
c y "  i od rzucan „k o m p r o m is y  na  p r a u  i 
c y “ . Boją  se b a r d z o  zmien ić  t ak tykę  
z o b a w y ,  aby  nie byli  zgn ieceni  między  
soc jal i s t ami  a sw y mi  n ow ym i  sojuszni ­
kami ,  w  k tórych  szcze rość  nie wierzą .

Aie F e d e r a c ja  Re pub l ikańska ,  w ra z  
z Al jansem D e m o k r a ty c z n y m  dziś  za 
r zą d y  w e  Francj i  od po wiedz ia lna ,  zm ar  
szczy ła  b rwi  na  sw y ch  ce n t r o w y ch  
s p r zy m ie r ze ńc ó w  z hacji ich os ta tn i eg o  
posunięcia .  P o n i e w a ż  t a k ty w a  to nie 
now a ,  p o n i e w a ż  o  „większośc i  konce n­
t r ac y jn e j "  mów i  się już w  P a r y ż u  o d ­
da w n a ,  a w ię k sz o ść  t a  w y k lu cz a ł ab y  
na  l ewicy soc ja l i s tów a na p r aw ic y  Fe ­
derację ,  p r ze to  ła os t a tn ia  da ła  w  swej  
marsyl skie j  u ch w a le  w y r a z  r adośc i ,  że 
„d o t y c h c z a s  r o z b ;ły się wsze lk ie  p r ó b y  
p rzesun ięc ia  na  l ewo  pod  n3zw ą  kon  
cent rac j i" .  „ F e d e r a c j a  i nada l  pójdz ie  rę 
ka  w  rękę ze s t ronn ic twami  an tykar t e-  
lowemi i an tysoc j a l i s t ycz nem i"  —  c z y ­
ta m y  t am,  co j edn ak  oznacza ,  że na 
w y p a d e k  g d y b y  ra dy k a ło w ie  zerw ałi 
s t a n o w c z o  z soc jah s t ami ,  t o  Fe der ac ja  
w p u ś c i ł a b y  ich do  w ięks zośc i  r zą d o ­
wej .  T a k i e  s t a n o w is k o  jes t  już k o m p r o ­
misem i mus iał  się nań zgodz ić  w M a r  
sylji p Ludwik  Marin ,  b o  inaczej  d o ­

p ro w a d z i łb y  w  sw e j  par t j i  do rozłamu.
Z b y t  d’aIeko jes t  j e szcze ma j 1932 

aby  już p r z e w i d y w a ć  w  j akim ordyn ku  
p ó jd ą  do  w y b o r ó w  s t r on n ic tw a  f rancu­
s k i .  Ale j e dno  je st  p e w n e :  ze s t r ony  
o b e c ny ch  u g r u p o w a ń  r zą do wy ch ,  a 
więc  zarówmo Aljansu  jak i Federac j i  
(p o m i m o  p. M a r i n ‘a )  uczyn ione b ę d ą  
duż e  wysi iki  ab> o d c i ąg n ą ć  rad y ka łó w  
od idei kar t e lu  lewicy.

Kazimierz Smogorzewski.

ECHA STOLICY
DZIEŃ PREMJERA SŁAWKA

W A R SZ A W A . 2. 5. ( P A T ) .  P re z es  Ra­
dy m inistrów  Sławek uda! się w  dniu dzi­
siejszym 3 godz. 1 i  m n. 30 na Z'amek. Ku.i 
Ń rencja  p. ^ re zy d e n ta  Rzeczypospoli tei  z p. 
premjcre.i i  t rwata  godzinę.

W A R SZ A W A . 21. 5 . ' ( P A T ) .  P rem je r  
Słav en. z łoż . ł  dzisiaj po południu wizytę  
nuncjuszowi f*apieak«emu fagr.  AlarmaggiLmu.

POSiEDZFNIE RADY BANKU POL 
SKIEGO.

re W A R SZ A W A . 22. 5. ( P A T ) .  W  dniu
om. pod o rzew o d n ic tw em  prezesa  d o  

w iau e s ław a  W r  'b lew sk ieg o  odbyto  sie nad 
zw ycza jne  posiedzenie Rady B anku Pulsk  e- 
go, na k u t rem  członkowie R’ady  pp .  W ierz_ 
bicki i F a l te r  wygłosib  re fera ty  na tem a t  
ak tu  i n \ e h  m iędzy n aro d o w y ch  prob lem ów  
-podai czych. P o n a d to  Rada uchwaliła zgod 
me z ar . ,  36  s ta tu tu  p o d w y ż s z j ć  udział Ban 
ku w kapitale  spółki .E lew atory  zbożow e w  
P o lsc .  o da .sze  2 miłjony złotych oraz  p o ­
s tanow iła  o tw o rzy ć  z&Mepstwa" Banku  Pol­
sk iego  w  b o rsz cz  iwie i Stoipcach.

AMBASADOR ST. ZJEDNOCZONYCH
PRZYBYŁ DO W ARS7AW Y

W A R S Z A W A .  21.  5. ( P A T ) .  D z i ­
siaj  o godz .  18.40 p r zy jecha ł  do W a r ­
s z a w y  n o w o  m ia n o w a n y  a m b a s a d o r  
am er y ka ńs k i  Wi l lys  w ra z  z fr a łżonką .  
A m o a s a d o r a  wj,tali na d w o rc u  szef  p ro  
tokułu dy p lo m f y c zn eg o  Romer ,  do r a d c a  
f i nan sow y Devey,  cz łonkowie  a m b a s a ­
dy  am er yk ań sk ie j  in co rpore ,  p rezes  Iz­
b y  Dolsko - am er yk ań sk ie j  k u tn o w s k i ,  
j r rzcdstawiciel e  M S Z  korespor .den 
ci pism za gr an icznych ,  l iczne oZja n ko- 
w ;e kolonji, am ery kan .  Po  krótkient  
ce rcie  w  sa lonie r ep rez en ta cy jn y m 
d w o r c a  a m b a s a d o r o s t w o  odjecha l i  s a 
n tochodem d o  a m b a s a d y  am er yk ań sk ie j

DELEGACJA RADV MIEJSKIEJ PA­
RYŻA W  WARSZAWIE.

W A R S Z A W A . 22. 5. ( P A T ) .  B aw iaca  w 
s to i c y  de legac ja  rady  miejskiej P a ry ż a  z 
m ark izem  Fortune  d ‘Andigne złożyła az iś 
przed południem w i z \ t ę  podsekre ta rzow i sta  
nu N S Z  p. W ysockiem u, a następnie  mini­
s trowi sp ra w  w e w n ę trzn y ch  p. Józefskiemu. 
O  godz. 12.30 gości francuskich  przyją ł p. 
p rem jer  Sławek. Delegacji p odczas  okład,- 
lir. wizyt tow arzyszy ł  a m b a sa d o r  Laroche, 

p rezy d en t  m. W arsz a w y  Słonimski oraz  p re­
zes rady  miejskiej Jaw orow ski .  O goaz .  13.30 
i-, wicemin. W_\sock: j p'ani W yso cn a  pode j­
mowali śn iadaniem -narkiiza F or tune  dM ndig -  
n. v. rat, z pozostałym i członkami delegacji.  
W  śniadaniu  wzięli  również  udział a m b a s i  
d o r  Laroche, a m b a sa d o r  Chłapow ski ,  p rezes  
r a d y  miejskiej (aw o rowski,  p rezy d e n t  m 
W a rsz a w y  Słonimski. w icedyrektor p ro to k o ­
łu dyp lom atycznego  R ajm und Przezdz ieck ; i 
•nm. Nasiępnie  przedstawicie le  rady miejskiej 
P a n ż r  złożył wieniec na  mogile Nieznane­
go  ołmerza. Po  t radycy jne j  minucie milcze­
nia uczestnicy u roczystości  wp:s'ali, się do 
księgi pam .atkow ej.

W A R SZ A W A . 22. 5. ( P A T ) .  P. p rezes  
Rady M inistrów  W a le ń  S ław ek  przyją ł dzis 
przed  porudniem p. m inistra  Józewśkiego ,  a 
następn ie  p. ministra reform rolnych Stanie­
wicza. O godz. 12. 30  p. p rem jer  przyją ł b a ­
w iącego  w W arszaw ie  p rezesa  rady  mieiskiej' 
m. P a ry ża  hr. Fo rtune  d ‘Anuign(t

NARADY ROLNICZE.

W ARSZAW A. 22. 5 (P A T ). W  dn.
23  bm.  rozp oc zyn a j ą  się w  min i s te rs t -v 
w e ro ln ic twa  o b r a d y  p rzedstawic ie l i  
o rgan iz acy j  rolniczych.  G łó w n y m  te m a­
tem b ę a ą  w y ty cz n e  pol i tyk:  rolnej  w 
p rzysz łym roku g o s p o d a r c z y m  Kon fe ­
renc ja  p r z y g o to w a n a  zos ta ł a  w  d ro dze  
rozes łan ia  ank ie ty  d o  waż n ie j s zyc h  or- 
g a n i z a c ; j  rolniczych i rolniczo - h an d lo  
wych .  Ank ieta  d a ł a  b a r d z o  p o w a ż n y  
ma te i j a ł  i nfo rmacy jny.  O dp o w ied z i  za 
w ie ra ły  co do  sz e r eg u  p u n k t ó w  informa 
cje zupełnie jedno l i te  i św ia dc z ą  o tern 
ze oninja ro ln ików w wielu dzieaz inacń  
je st  zupe łnie  sk ry s ta l i z ow an a .  C o  d o  in 
nych p u n k t ó w  mn,ej  lub więce j  za sadn i  
czych różnic,  będz ie  celem konferencj i  
o s t a t e c z n e  wyświe t l en ie  i, uzg o d n i en ie  
p u g l ą a ó w  p o sz cz egó lny ch  o rgan izacy j  
rolniczych.  O b r a d y  zagai  mini ste r  rolni 
c twa  Ja n ta  Połczyńsk i .  Konferencje  
t r w a ć  b ę d ą  p rze z  p ią t ek  i sobotę .

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO  
BERLINA

W A R SZA W A . 22. 5. ( P A T ) .  Dzisiaj 
w y jech a ła  do  Berlina delegacja  rządu polskie 
go, złożona z dy rek to ra  d ep a r tam e n tu  mini­
s te r s tw a  p r : e m \ s ł u  i handlu Sokołowskiego,  
radcy  m in is te rs tw a spraw  zagran icznych  A- 
damkiewicza,  radcy min. przein. i hand lu  Ł y .  
chow-l.iego. Delegacja  ta m a p rzep row adz ić  
z rządem  niemieckim rozm ow y celem ewen 
tua lnego  znalezienia; d róg, k tó reb y  umożliwi­
ły Polsce  p rzystąp ien ie  a o  konwencji  między 
na ro d o w ej  w spraw ie  zniesienia zakazu  i 
ogran iczeń  p rzyw ozu  i wywozu, podpisanej  
w  Genew ie  d r U  8 paźdz . 1927, r.l



c. O  W  O

C U  B k  r®
«

Pila. eoemsr 10 Hawagfcahu
NOW OGRODEK, 22 V. Pat. W croiaj w golzinach  rannych przybył 

dc Baranowicz minister p o c it i telegrafów inż. B erner w towarzysiwie 
prezesa wileńskiej dyreKcji poczt i telegrafów inż. Żuchowicza oraz sekre­
tarza dr. G oauli. P o  dokonaniu lustracji urzędu pocztow o-telegraficznego  
w Baranowiczach p. m.nlster w dniu dzisiejszym  przybył do Słonim a, ^dzie  
został powhany p rzei oddział P. W . z orkiestrą 79 p. p,, która ouegrała  
hymn narodowy. Po weiściu p. ministra do gmachu poczty naczelnik urzą 
du \vincenty SaK złożyr raport, poczem  p. minister zwiedził poszczególna  
oddziały, szczegółow o interesując się warunkami pracy. O godz. 13-ej 
p. minister wyjechał do W ysokiego Litewskiego.

Sscztgóły mittgradewil w &*w. Baranoffliiłkim
N O W O G R Ó D E K , 2 2  V, P a l. j a k  ju ż  p o d a w a l iś m y , ę m ln ę  

D e r e w n o  w  p o w i e c i e  b a ra .iio w ick » m  n a w ie d z i ła  s tr a s z n a  b u r z a , 
p o łą c z o n a  z  ^ r a d o b  c ie m , k tó ra  z n i s z c z y ć  z a s ie  wy w  3 0  w s ia c h  
i 14 fo iw a r ic a c h , n ie  Ucząc d r o b n y c h  o s ie d l i .  O n e g a a j  o d  s a m e g o  
r a n a  p. w o j e w o d a  B e c z k o w itz  w  to w a r z y s tw ie  s t a r o s t y  P r t y p a ł  
k o w s k łe g o ,  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  r o ln ic z e g o  B okttJ ia , n a cze lr  ik a  
w y d z ia łu  s k a r b o w e g o  o r a z  p r e z e s a  Z w ią s k u  Z le iu ia n  o b je ż d ż a ł  
ca ły  t e r e n  p o w ia t u  b a r a n o w ie k le g o ,  d o t k n ię t e g o  k lę s k ą . N ie z a ­
le ż n ie  o d  t e g o  b u r z a , p o łą c z o n a  z g r a d o b ic ie m , p r z e s z ła  n a d  t e ­
r e n e m  p o w ia t u  s t o łp e c k t e g o ,  n isz c z ą c  z a s ie w y  m ię d z y  N ie in n e m  
i M irem .

Jak  w ie lk a  b y ła  s i ła  g r a d u , ś w ia d c z y  o  te in  fa k t , że  v. j e d n e j  
m ie js c o w o ś c i  z e s t a la  z a o it a  k r o w a , P . w o j e w o d a  B e ^ z k o w lc z  
p r z y b y ł  d z iś  n a  te r e n  p o w ia t u  s t o łp e c k le g o  c e le m  z w ie d z e n ia  
m ie j s c o w o ś c i ,  d o t k n ię t y c h  k lęsk ą .

L I S T Y  Z POL ESI A

NOW Y YOKK. 22. 5. (P A t). Z płj.iładu sterov.c(i „Hr. z,epęj^lin“ otrfeymanc tu 
drogr, radjOwą wiadomość, że podfuż ma przebieg pomyślny. Prąeloi nad ocpańem odbyt 
się w dob.-ycłi waiunka-Gi aunosieryicznycń. Z powodu gorąca ząpas wodfy znacznik* się 
zmniejszał tak, że pasażerowie pozoawiienl są kąpieui. W.Ddy do pieta jednak nie braknie

BERLIN. 22. 5. (HA i ) .  W ( czw artek o godz. 17.15. w edług czaru oerlińskjego „Zfep 
pełin“ w idziany był nad w yspu Fernanda No.pnhai, pęAożoną kolo wybrzteży Południow e] 
Ameryki. ___________ _

„m i ZEPPELIN" BĘDZIE LO DO W AŁ W  PER N A M BU K O . .

BERLIN. 22. 5. (PAT). Z Pennambuco donoszą, że nacteązła tam 7 pcklauu „Zejr 
peSna" depesza itacłjowa następującej treset; Dziś pizybędztamy do Pernamueo, gdzie 
będziemy lądować ażeby zaopatrzyć s:ę w paliwo pocżein odjedzony w dalszą diogę do 
Rio de Janeiro. Stąd powrócimy do pernnmbcio ażeby Kontynuować lot do Ameryki Połn.

o « a  m iliardy L l a i i i  t a l u i i j  w tp ad iij  w  m a t  S utaw ym  w  l n a m i !
W A S Z Y N G T O N . 5. ( P A T ) .  W ed łu g  a an y ch  podKomisji zg ro m aazen ia  n a ro ­

d o w e g o  do sp ra w  bezp ieczeńs tw a na  d rogach  1 szosach  w y p aak i  s p o w o d o w a n e  ruchem  
kołowym  kosz tu ją  spo łeczeńs tw o  am erykańsk ie  około 2 miljardów doi. rocznie.

S t a l i n  i W o r o s z y i o w
J a k  aię o d b y w a  dy s k u s j a  n a  K re m lu ?

D ys k us je  toc zące  się na  pos iedze -  k tywiz ac j i "  dosz ło  do  o tw ar te j  bójki  
niach , ,Po l i th iu r a“ p o m ię d z y  dygni fa-  pomiędzy S t a lm em  a  Kal ininem i Ryito- 
r żami  sowieck i  nti p rzyb i e ra ją ,  niejed-- wym .  T e r a z  znowu- j ak  dono s i  ko re 
nokro tn ie  formy,  Kitóre sp o tk a ć  m oż na  sp o n d e n t  , ,Soc.  W i e s t n i k a “ p o w tó r zy ła  
zda je  się tylko na  sow ie ck i m Olimpie,  s ię p o d o h n a  scena.  W c r o sz y ło w  mian o  
G d y  b raku je  a r g u m e n t ó w  r ze czo w yc h  wicie,  żąd a ł  n iezw łoc zne go  zaprzes ta -  
idą  w  ruch  p ;ęście.  Z n an e  rosyj sk ie  n ia  t. zw.  „ r a z k u l a c z y w a n i a "  t. j. l ikwi 
k l lkop tę t r ow e  po w ie d z o nk a ,  od k t ó r ych  d o w a n i a  ku łak ów,  p o w o łu ją c  się na  nie 
us zy  w ię d n ą  p r ze p l a t a j ą  tę o ry g in a l n ą  za do w o le n ie  cze rw on e j  armji ,  czego  
de ba tę .  ' w y ra ze m  jest  setki  l i smw,  j ak ie  otrzy-

P r z e d  kilku tygo dn i am i  p o d c z a s  dy- m uje  od cz e r w o n o ar m is t ó w .  Stal in 
sk u sd  w y w o ła n e j  koniecznością  pow -  od po w ie dz ia ł  na to i ronicznym śmie- 
s t r z y m a n ia  „ „ b u r z l i w e g o  t e m p a  kole-

Dzienniki doniosły nam  o bliskim iuż 
ro zp a try w an iu  w. Senacie, w o sta teczne j  for­
mie, u staw y o  ochtv,T?e JrObnych dzierżaw  
ców, sp ra w y  ro zp a t ry w an e j  już przez Sejm 
u r ta w o a a w c z y .

Szybkie  tempo, w jakiem sp ra w a  ta, o 
tak o lbrzymiem znaczeniu dla reorganizacji  
g o sp o d a rs tw  naszeg o  kra ju  (Po les ia  w §zcze 
golnośc i)  zmierza ku końcowi, jej cechy dru­
zgocące  d o ty ch c za so w y  sys tem  u n a s  pro- 
i ukcji rolnei, bez  ró w n o c ze sn e g o  zas tąp ię  
nia braków, przez równosilne  n o w e  czennik.;  
szablon jej redakcji ,  j ed n a k o w e g o  brzmię 
nia dla w a ru n k ó w  g o s p c d a r c z \ ch Katowic, 
okolic Uopta, GłęboKiego, Pińska czy Łucka.

Z astraszają n a s  ziemian z epoki p rzedw o  
i .nne i ,  p rzewdu-iących, b rz m ien n t  ?kutki 
us taw y ,  zby t  pobieżnie, bezapelacyjnie ,  mo­
gącej być załatwionej i jej ka tas t ro fa lne  n a ­
s tę p s tw a  w  produkcji  dla naszych  ro lnych 
w a r sz ta tó w  p racy  fo lwarcznej ,  zw łaszcza  w 
obecnej,  przełomow ej epoce, klęsk g o sp o d a r ­
czych.

W o b ec  p o w yższych  w zg lędów , uw ażam  
z!a móJ obow iązek ziemianina, zw iązanego  
o so b is tą  p racą  pó łw iekow ą  z p ro d u k c ją  roi 
n ą  s treścic  mój pog ląd  na sp ra w ę  do n a jb a r  
dziej z ag rożonych  pozycyj  zas to so w u jąc  go 
jedynie  do po trzeb  g o sp o d a rczy ch  Polesia.

Zazn'aczvć m uszę  moje s tanow isko  zie­
m iańskie, uz4iająfl3 poti zebę i konieczność  re­
fo rm y  (san ac j i)  rolnej, usta la jącej na n o w o  
Obecne p raw n e  stosunki ty tu la rnych  wtaści 
cieli n ie ruchom ości  ziemskich do  różnego  ro­
dza ju  zn a jdu jących  się vt m ają tku  u ży tkow ­
ników g ru n to w y ch ,  k tóra  to regu lacja  może 
być dla obu za in te resow anych  stron  rozw.ą- 
z a n a  pomyślnie , jedynie  przez  p rzezorną  inge 
rencię p ra w o d aw cz ą  przy pańs tw ow e j  e g z e ­
kucji.

S tanowisko  to, o g ram czom  tern z a s t r z e ­
żeniem, że san ac ja  p o w y ższa  o tyle  p o w y ­
żej w sk az an e  cele osiągnie, o dc bez zas trze  
żeń nie  targnie  się, na '"własność p ry w a tn ą  w  
konsty tucji  n am  z a g w a ra n to w a n ą  f oprze  się 
na ży w y ch  fak tycznych  p o trzebach  i sii-e 
tw órczej obecnej kra ju  i dążyć  będzie do 
s w ó c h  cYfiTw przez s to p n io w ą  ewolucję, a 
to  w  imieniu dośw iadczenia ,  h  wszelkie  
zm uszan ia  w y tw órczośc i  i produkcji  rolnej 
teore tyczn ie  powzięte  nie z życia  miejsce  w e  
go  i z jego  istotnych w a ru n k ó w  a priori! 
m szczą  s ;ę nieiitoscf-wie na tej samej p r o d u ­
kcji, tam ując  jej  siłę twórczości .

N a  p ierwszetn  miejscu zachodzi knniecz 
uość  zm iany  redakcji  ustawy w art.  Nr. 1 

w Nr. 6. Art. Nr. 1 zakreś la jący  istotę  
dz ie rżaw , jako formy uży tkow an ia  p r a w n e ­
g o  cudzeni g run tam i,  w łącza d o  dzierżaw  
w  pozycji  b ) ,  g runty ,  o d d a w an e  na w a ru n ­
kach  dzielenia się płodami, odrobienia  p e w ­
ne; ilości dni roboczych, lub w y k o n a n i i  p e w ­
ne! oznaczone j  p racy  na rzecz w y p u szc za ją ­
cych dzierżawę. —  Art. zaś N. 6 w ym aga.

ażeb y  g ru n ty  objęte 'art. Nr. 1 były o p łaca ­
ne za dzierżawę, na życzenie  każdej s trony, 
nie w na tu rze  a lbo  w  św iadczeniach,  ale w  
g o to w iz n ę , w  terminie rńe późniejszym  jak 
1 l is topada z dołu k ażdego  roku.

T a k  ob sze rn a  w sw y m  zakresie  a sz a b lo ­
n o w a  w swej formie interpelacja  is toty usta ­
w y  i p rz y m u so w e  dopuszczen ie  zamieniania  
ry cza łtow o  czyn.-zu na g o tó w k ę  jest  niedo­
puszczalną, przy istniejących obecni-e na P o ­
lesiu w a ru n k ac h  p racy  fo lwarcznej i zmierza 
do  zwiększenia  chaosu  i zam ętu  g o sp o d a r ­
czego. —  D ruzgocze  ona, w  sw em  zas toso  
wan-:u, istniejący ustrój techniczny produkcji  
m iejscowej,  tam uie  jego  rozwój,  d robnym  
zaś rolnikom i bezrolnym  b iednym  k o n s u ­
m entom  nie p rzy sp a rz a  korzyści.  —  Z po­
w odu  b o w k m  specja lnych  w a ru n k ó w  miej­
scow ych ,  jak  np. odległości komunikacji  do 
odległych miejsc zbytu ,  odległości z sadyb  
do  niwek i pól, um ieszczonych  częs tok roć  
w ś ró d  n iedos tępnych  m oczarów ,  błot,  z po 
w o au  braku  zbytu ,  gotówki,  k redy tu  stosunki 
te wzap m łe  p raco d aw có w ,  właścicieli g run­
tów, do d r o b n tc h  rolników i ubogich  kon­
su m e n tó w  po trzebu jących  paszy  dla sw eg o  
bydła  i zearna dl'a p f teka rm ien ia  rodzin, u s t a ­
liły się na spącjałnycjn w aru n k ach  n a  Polesiu

Ziemianie  jasno  zdali sobie  sp raw ę ,  że 
rne prędko  b ę d ą  w  m ożności sko rzys tać  w 
dosta teczne j  ilości, z dobrodzie js tw  niezbęd­
neg o  dla ich rolnej produkcji krepę tu obroto­
w ego , przy  obecni  m b rak u  go tów ki w  p a ń ­
stwie,  p rzy  obecnym  sys tem ie  f inansow ania  
tegoż  k re d r tu ,  w  c iasnych  r r m ic h ,  kredy­
tu weksli d y sk o n to w a n y c h  krótkoterrriinow. 
z w arunk iem  opa trzen ia  ich d w o m a  solidne- 
mi podpisam i lub żyram i i przy  całym  s y s t e ­
mie b iu ro k ra ty z m u /n ie d o s tę p n e g o  dla to lw ar  
kó w  odległych od powiatów* i poczty .  Kredyt 
tej fo rm y fest możliwy w* p rak ty ce  dla zwę­
ż o n eg o  kola up rzyw ile jow anych ,  solidnych 
w y s ta w c ó w  weksli  jest niedostępny dla m as 
średn ich  producentów  folwarcznych..

Krotki,  3 miesięczny term m  możebny w 
d ro b n y m  deta licznym handlu, przy szybkim 
o-nrocie, je s t  fikcją p łatniczą  w  produkcji  rol­
nej,  zw iększa  kosz ty  w y m ag an iem  bezw a  
runkow ej zm iany  weksli i podpisów, dla od­
da lonych  od poczt  ro ln ików j‘es t  ba las t  ern 
i d o p ro w a d za  w  sk u tk a ch  do tego, że o ile, 
wreszcie  rolnik o trzy m a  g o tów kę ,  w kwocie  
b a rd zo  okrojonej  na  miejscu, to  o t rzym a ją  
dopiero  w  m aju  lub w  \czerwcu, gdy  w ar­
sz ta t  jego  p facy  w y m a g a  w y p ła t  z p o c z ą t ­
kiem rozpoczęcia  kam panji  każdorocznej  t. j. 
w  l u t .m  czy w m arcu ;  na zapłacenie po d a t  
ków, rozplat,  zaopatrzen ie  s-ię z aw czasu  w 
n iezbędne  naslon'a. —  Życie realne dom aga ło  
aię n iezwłocznego  powołania  innej formy, a 
konieczność  ustaliła w  prak tyce  t ak o w ą ,  w  
specjalnym  typie ooro^ur.iiedia się pracodaw­
có w  z konsum entam i.

Właściciel m aią tku ,  czu jąc  się nie w

Skazany rut aa krzulsm w sędziego
NIEZW YKŁY W Y PA D E K  PO D C Z A S RO ZPR A W Y  S 4D O W E J.

POZNAN. 22. 5. (F A T ). P ism a donoszą z  G niezna o  nidzwyWyrr wypądku, który  
wyuarzyl się wczoraj w  untezrue w  sąazie  okręgow ym . Stanisław  Piecnocki skazany m  
kradzież z wramamem na dw a lata w ięzienia, p o iw a l kî / eslo i rzucił sję na sęa ziego , pro 
w ad zącego  rozprawię. Obecni w  sali dwaj posJfefunkOw ppśpłesgjpłl z pom ocą i w  ctrasće 
szpmotarua się  z szalonym  skazańcem  doznali ciężkich obrażeń cielesnych. O statecznie  
P iechock iego obezw ładriono i osładzpno w  cel!.

Katadroli icn» !iti«a
Samclot strzaskany, pilot ranny

KRYNICA, 22 V. Pat. DziS o godz. 10 rano mjr. Prószyń*ici z 2 p, Jot. w Kra- 
kovre z powodu defektu motoru zxuszony był ćc  Jądowaniai \Vskutetc merćwaojci 
terenu sainokol jle„ ł zupełnemu strzaskaniu. Mjr. Próizynski doznał silnej kontuzji 
głowy i złamania nogi.

chem,  kpiąc z o b a w  „ n a r k o m w o i e n  
in o r a “ .

Kpin y  i śmiech do  t ego s to pn ia  roz 
złości ły  W o r o s z y ł o w a ,  iż w y c ią g n ą ł  on 
z teczki  plik l i s tów żo łn ier sk ich i ci 
sną ł  niemi w  S tal ina.  P r z y p a d k o w o ,  
czy umyśln ie  n iewiad omo ,  p a c zk a  u d e ­
rzyła w  tw ar z  Stal ina.  W y b u c h ł a  nie­
s ł y c h an a  aw a n tu r a .  P o d o b n o  W o r o s z y  
ło w  zos iał  a r e s z t o w a n y  i u k a r a n y  a r e ­
sz tem d o m o w y m .

P rz eb ie g  t ego  pos iedzen ia  Pai i to iu  
ra po twi e rd za ,  że m o ty w e m  z a p r z e s ta ­
nia  kolek tywizac j i  i o g ło s z e i ra  n o w e g o  
N. E.  P,  było chwie jne s f an o w is ko  
cze rwo ne j  a rmji, w  której  f e rmen t  s t a le  . 
wz-Gsfa i g rozić  może  n ieobl iczaln ?mi 
sku ikami .  C ha rak te rys ty cz ncr n  jest  
również  p iz ek on a n ie  pan u j ąc e  w Boi- 
szewji ,  że o iie będz ie  głód,  c z e r w o na  
anr . ja  zl ikwidu je  komunizm w c iągu  
p a r u  ani .  C o  będz ie  j e d n a k  daiei  ~  
p sze Koresponden t ,  „Soc  W  e s łm k a “ 
o tem nikt  nie myśl i .

w  w n m  w
Wa RSZAWA 22 V. Pat. Dnia 31 mija r. b rospoczną się w Warszawis w Ła- 

zientcach czwarte nuęazynarcaowe konkursy hipp ezne, zorg' nizuwan, przez towarzy­
stwo międzynarodowych i krijowyer. zawodów konnych w Polsce. Na tegorocznych 
•awodnch wielką bitwę stoczą rywalizujące już od „zerćgu lat  ̂iwaltrzySci W/och, 
Era icji i Polski Spod/iewaae są pozatem popisy Beigj., Łotwy i Rumunii. Wyjątkowo 
liczcie zjeżdża w roku bieżącym ekipa wroska w Jfclbie 9 wyhtnych jeżdż ów i 20 
koni. Francuzi p'zywożą i2 k o n .  Wyjątkową sensację sportową otrz,ma w roku 
bieżącym tor łazienaowski w.postaci pierwszego występu słynnych sióstr Czajkowskich. 
Międzynarodowe conkurs; zostaną neprzedzene ko-.kursem krajowym, który rozegra­
ny zostanie ,v dniu 29—30 maja na ujeżdżalni dywizjonu artylerji konnei i na torze 
wyścigowym koło folwarku Moczydło,

Gwarantowanej dobrociH R  S  1 O R
roSlin pastewnych, warzywnych oraz 

kwiatów, poleca
Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I

WI|ł ^, Zawalna 11-a.
Żądajcie cenników! t>8Ll—0

Q r a n d  h o t e l

m ożebnośc i  oksplo 'a towania  bezpośredn io  ca  
lościi p łodów  sw eg o  fo lwarku nie zrzekając  
się z Ja lszego  w yrobu z tychże  p ro d u k tó w ,  
p o w ołu je  dc" tej czynności  i do  w spółpracy  
rolników k a r ło w aty ch  g o sp o d a r s tw  m iejsco­
w ych ,  lub bezro lnych  b iednych k o n su m e n ­
tó w  dla wspólnej pracy i podzia łu  zy sk ó w  j 
s t r a t  w  na turze  i zgodnie  7 tym  p ianem  i 
zak resem  w  pre liminowanej ilości do s ta rcz a ­
nych  mu przez k o n su m en tó w  su ro g a tó w  
ziarna,  paszy, siana g o io w e g c  uzależnia, w e 
w łasnym  folwarku ouobisjty w yrób produk­
tów  rolnych jak mięsiw'a, masła , mleka, se ­
rów , mąki hydła  op aso w eg o ,  t rzody  c h lew ­
nej i t.d.  Z a t raca  n iezbędny  t ru d  i- kapitał  
na m.el)‘o rac je  i zmobilizowanie  swojej w ł a ­
snej produkcji  przez  nabycie  mJaszyny, m o ­
torów , p o p raw i  czy b u d o w ie  z abudow ań ,  
osuszan ia  pól i ł ą k .

S y s tem  ten, chociaż  tak  o a rdzo  pierw-ot 
ny ok,.zat  się  w zas to so w an iu  przy  naszych  
na Polesiu w a ru n k ac h  odległej' kom unikacji  
. *hro'nicznie zepsu tych  dróg, p rak tyczn ie j;  
szym sy s tem em  in ten sy w n eg o  wkładania  kapi 
talu d rogiego,  z a s to so w an e g o  z m usu przy 
praw id łow ych ,  norm alnych ,  typo w y ch ,  przed 
wojennych  g o sp o d a rs tw a ch  rolnych. —  
Z m nie jsza  boyviem do minimum ryzyka  w ła ­
ścicieli fo lw arczn y ch w  okresie kryzysu, jak 
obecny*.

\V  p rak ty ce  bessa  obecna  cena ziarna 
yyykazała,  ae s to su n k o w o  na jm niej  stracili z 
właścicieli fo lw arcznych  na Polesiu, k tó rzy  
stronili  od nak ładow ych  pożyczek  rolnych, 
od b ran ia  na k red y t  n a w o zo w  sz tucznych ,  
m aszyn ,  narzędzi  rolniczych i ci którzy 
w s trzym ali  się od w szys tk ich  meljoracyj  go 
spodarczych .  Sam ozaeiiow 'awczość  czy in ­
s ty n k t  p ro d u c en tó w  fo lw arcznych  znalazł 
wyjście  w poyyyższym sp o so b ie  oodzialu 
pkm ów, , umożebnit  im dopro w ad z ić  b udżet  
go sp o d a rcz y  swój do względnej  rów now ag i ,  
opłacania  w iosennych  w y d a tk ó w  - g o sp o d a r  
czych i poda tk ó w .  W prow adz ili  oni d y sk o n t

' *— ....
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( sp rz ed a ż )  p re lim inow anych p roduk tów ,  
ziarna,  t raw y ,  czy  siana, z wiosną, to jes t  tej 
części p ro d u k tó w  rolnych, k tó re  na  skutek  
u m ó w  z d robnem i k o n su m en tam i  na  jch 
własność  p rz y p ad n ą  w roku bieżącym, lub 
też a n g a ż o w a ł ’ now e  w k łady  do g o s p o d a r ­
s tw a ,  by z o trzy m y w a n y ch  dla siebie s u r o ­
g a tó w  w y tw a iz a ć  m ąkę, olej,, ser,  masło, 
w y ro b y  mięsne odjrowieanio  się zabezpiecza­
jąc  um ow am i z Iiwerantami.  Z m om en tem  
w p ro w ad z en ia  w  życie u s ta w y  zap ro jek tow a  
nej w  tekście  p rzez  Sejm cala ta m ozolna  i 
n ak ładow a  organizacja zby tu  p ro d u k tó w  
runie. —  Rola ziemian zredukuje  się do 
p o b o ró w  czynszów , dz ierżawy a lbo ścieśniać 
się do granic  w ys ta rcza lnośc i  bez rozm achu  
w rozw oju  produkcji .  —  Lecz również dla 
bezro lnych  i małorolnych k o n su m tn tó w ,  za- 
rruana o becnego  sy s tem u  na zap ro jek to w a n y  
ze szkodą  oędzie, p ozoaw i  ich realnych ko ­
rzyści, zapew nien ia  na rok cały n iezbędnego  
z iarna i paszy ,  dla u trzym ania  rodziny i mie- 
ka z własnej kiowy, dla dzaiwy,  n aw ozu  pod 
o g ró d  i u t rzym ania  siły poc iągow ej,  konia, w 
k tó re  po trzeby  wieśniacy Zagłębie  Polesia, 
pozbaw ien i  zarobku  i go tó w k i  me byliby w 
s tanie  się zaopatrzyć .

Kto zna w arunki  odżywiania  się wieśnia 
kó w  Zagłęb ia  Polesia zdaje  sobie  sp ra w ę  
d o b ro c zy n n ą  z wartośc i  dla bezrolnych i je ­
go  rodźmy, w  posiadaniu  m ożności  o p e w ­
ności u t rzym an ia  k row y, koma na odległe 
d o s ta w y  i zapew*nienie cało rocznego  u trzy­
m ania  ziarna na  w yżyw ien ie  rodziny. —  Lecz 
sys tem  ten , obecnie  istnie jący produkcji  ma 
głębsze znaczenie,  p o n ad to  chroni od  ryzy­
ka przymusowej opłaty w g o tó w ce ,  często  
braku jące j ,  za dz ierżawę, w z ię tą  od d w oru  
w  uży tkow anie ,  k tó rą  w latach  klęski, zale­
wów , lub upałów  a tm osferycznych ,  n ie rz a d ­
kich na Polesiu, pozbaw ia ,  przez  sw o ją  p ra w  
ną egzekucję  u o og iego  d ro b n eg o  rolmka z 
ostatniej  k ro w y  . grzebie  n iepow rotnie  jego 
go sp o d a rk ę  Wincenty Łubieński.

W Bzblilklc XX Wiebu
R e p o r t  a m b a s a d o r a  a n g ie l s k i e g o  

w  M o s k w ie
„Manchester Guardian" o g ło s ił  

wyjątki tajnego raportu, kióry sir 
Esm ond Owey, am ba3aaor angielski 
w  M o sk w le, przedstawił Drem jero*f 
angielskiem u, Mac Donald owi, o  sy ­
tuacji religijnej w Rosji.

Londyńskie ministerstwo spraw za ­
granicznych w yraziło sw oje żywe 
oburzenie z pow odu tych rewelacyj 
„Manchester Guaraian", które są  w iel­
ką 1 przykrą niedyskrecją, lecz nie 
m ogło  podać w wątpliw ość prawdzi­
w ości podanych przez dziennik k o ­
munikatów. M. fu. „Manchester Guar­
dian" pisze:

„ K a p ła n i są  a u to m a ty c z n ie  p o ­
z b a w ie n i  w s z e lk ic h  p r a w  c y w i l ­
n y c h , to znaczy, że nie mają prawa 
do kartek chlebowych i do przydziału  
m ieszkaniow ego. M uszą starać się 
sam i o  w łasne utrzymanie. Przy naj­
mniejszym  znaku „działalności prze- 
ciwrewolucyjnej" są natychmiast roz­
strzeliwani, więzieni lub zsyłani na 
Syberję. Nie w olno im opuszczać  
Rosji, ani zajm ować jakiegokolwiek  
urzędu. Dzieci prawosławnych, m aho- 
metańskich i żydowskich duchownych 
nie mają wstępu do szkór.

Ten sam sp o só b  postępow ania  
jest stosow any w obec członków  daw­
nej arystokracji i byłych urzędników  
carskich, o  ile obecnie rde znajdują 
się na służbie sow ieiów .

Nauka religji publiczna iub w inny 
sp osób  zorganizowana, jest zabronić 
na w stosuiiKU do wszystkich  
poniżej lat 18 tu. Jeżeli umrze c z ło ­
nek partji Komunistycznej, należący  
do rodziny chrześcijańskiej, rodzinie 
nie w ulno jest wyprawić mu pogrze­
bu religijnego: zm arły m usi być p o­
chowany w edług cerem onjału kom u­
nistycznego"

T o w szystko  nie przeszkadza sir 
Esm ondow i O wev do oświadczenia, 
ze w Rosji n ie  I s tn ie j e  p r z e ś la d o ­
w a n ie  r e l ig ijn e  w ścisłem  znacze­
niu tego słow a. Oczywiście, Kary na 
kładane są  tylko za t. zw. „działal­
ność przeciwrewolucyjną", k tóra—jesz ­
cze bardziej, niż za N erona!—jest tak 
różna od „działalności religijnej"! Z 
drugiej strony duchow ieństw o winno 
się czuć w ysok o  uczczone, że udrfe- 
lono mu tych samych'3 „przywilejów*, 
których dobroczynność sow iecka udzie­
la arystokracji i urzędnikom  cara!

Dla szlachetnego Anglika jest^ tn  
dość dziwna elastyczność um ysłow a! • — ■

Nawet z tamtej strony Atlantyku 
mam y już sumienia żupełnie usp  fko- PAMIĘTAJCIE G SIEROTACH Z DO* 
jone tym raportem Esm onda Owey'a* 
jak np. sum ienia wydawców „Tim esu", 
z N ’ Yorku.

w W arszawie, «  
U u r ie h a  5, 5

przy N. N w iecie. T e ł. 7 -96 , 406-33  i 5  
336 3 0 .75 poKoi z n o w o czesn y m  k o n - ■  
fortem  u rządzonyca  od zł.5 .50  ra  d o b ę  3  
wraz z p o sr ie K p ie liz n ę .i  o iw ie tk  nh n  5

:mn litewstłtp taw&la
POMOC7 SANITARNEJ 

W iln o , W ile ń sk a  2 8 , te l .  8 4 6 .
OSÓD ^  przychodni przyjmują lekaize specjaliSci 

W szpi alu oddziały: wewnętrzny, oczny,
nerwowy, chirurgiczny, ginekologiczny orńz 

dla stałych chorych moczopłciowych.
u d u i i u f  H a e n f g e n a

E I g k f r C ' l f f l t f M t ; 2 y .
Leczen e promieniami Roentgena i elekt­
rycznością, fotografowanie, rrześwietianie 

elektryczne wanny, elektryczny masaż,
P r z y ję c ia  o d  10  — 3,

i
P t l Z f C l K I

' awansów uazielamy pod majątki po­
lecone do parcelacji, którą przepro- 
wadz my przez osoby upoważnione, 
pomiary i plany przez Mierniczych 

Przysięgłych.
Pierwsza Wileńska Spółka 

Parcelacyjna
Wilno, ul. Mickiewicza 4, tel. 545.

MU DZIECIĄTKA JEZUS!

C

2 asaróży do Rrgsntyay
Dzies ięć  minu t  p rzed p ią t ą  r an o  o. 

E d e r  za j eż dż a  p r ze d  hotel .  P u n k t u a l ­
no ść  nie A rg e n t y ńs ka .  T u  b o w ie m  n a ­
w e t  n'a p r o sz o ny  ob ia d  ludzie się pó­
źn ią  n ie raz  o go dz inę .  W  in te re sa ch ,  a 
zwł a sz cz a  z w y p ła t ą ,  l ubią późn ić  się o  
dn ie  całe.

O d p ł a c a m y  p. E de r o w i  p ięknem za 
n a d o bn e ,  i punkt ,  o godz  5 ei s i a d am y  
d o  j e go  auta.  Od jazd!

S łońce już nad horyzon tem,  ś w i e ż y  
b a r d z o  p r zy je mn y  por anek .  W  Kilka 
mi hut  j e s t e śm y już za  m ia s t e m  i wę ż y­
k o w a t ą  d r o g ą  w z n o s i m y  się n a  szczyt  
gór .  Z a  nim ła g o d n y  choć nieco falisty 
sp a d  ku po łudniowi.

P ró c z  różnośc i  t e renu fal i s tego,  przy  
p o m m a j ą c e g o  prof i l em i ko lo rem c z a r ­
nej z i em; na sz e  Podo le ,  k r a j ob ra z  nie 
różni  się od t ego  com widzia ł  na p r z e ­
s t r zeni  p rze je c ha ny c h  już k i lkuset  kilo­
me t rów.

Po le ,  og ro d ze n i a  z d r u iu ,  bydło ,  z a ­
wsze  to sa°mO', cz e rw one ,  te sa m e  ol­
b r zym ie  owce ,  tu i owd z ie  d r z e w a  i 
budy nk i  es tancyj ,  a obok  z ziem* ubi ty  
i na k r y ty  kaw ał k ie m b la ch y  falistej 
p rzy tu łek— cha łupa .

Je s t e ś m y  w kra ju gdzie  p rócz  psz e ­
nicy; o w sa .  ku ku ru d zy  i lnu u p r a w ia ją  
także kar tof le .

Bacznie  ł anom kartofli  się p rzyg lą  
dam.  W  p e w n e m  miej scu s ta jemy,  
prze łaz imy p rzez  d ru ty,  od n a j d u je m y  
op a l on eg o  na c z a r no  dz ie rżawcę ,  p r e ­
zen tu jemy się i w s z c z y n a m y  ro zm o­
wę .  D z ie r ża w c a  chę tnie p o z w a la  mi 
w zd łu ż  i w  po p rz e k  p rze j ść  p o  p lan ta
cji kartofl i ,  
ki żaków .

a n aw e t  kilką w y rw a ć

Nie!  Jeżeli  o r ac jon a ln oś c i  u p r a w y  
innych z iemiopłodów nie ośmielę się 
s t a n o w c z e g o  wwdać sądu .  jeżeli  g o tó w  
je s t e m przypuśc ić ,  że w* tu te j szych  w a ­
ru n ka c h  g i e b \ ,  k l imatu i kosz tu  ro b o­
cizny s ianie  nprz.  o w s a  po  n iezaora -  
nem śc iernisku psz en n e m  jes t  moż e  
rac jona lnem,  ( c h o ć  mi się to nie zda je )  
to o ka r tof l ach  śmia ło  i s t a n ow cz o  
t w :erdzę,  że ich tu u p r a w ia ć  nie umie­
j ą

Po le za c h w a sz c z o n e  p o n ad  w s z e l ­
ką  wyobraźf i iz .  Krzaki  r zadkie,  
nędzne .  Kilka ma łych  k łębó w pod  ka­
żdym  krzakiem.  Kłęby  po p la mione ,  w i ­
doczn ie  chore.

D z i e r ż a w c a  nam  t łumaczy,  że sa 
dził nas ien ie m wła sn em .  Że nas ien ie  
eu rope j sk ie  znacznie w j ż s z e  da ja  plo­
ny,  al e ty lko  w  p ie rw sz y m  roku.  W  
n as tę p n y c h  l a t ach  rodzi już źle.  N a s i e ­
nie w porze  sa d z e m a ,  t. j. w  po czą tku  
paźdz i e rn ika ,  m o ż n a  kup ić  w  Buenos-  
Aires  na g ie łdzie kar tof lanej .  P łac ić  
j e d n a k  t r zeba 2 —  3 a n ie raz  więcej  
p e s o  za 10 kilo.

P o tw ie r d z a ją  mi lo wiadom ośc i  iuż 
od roku zb ie rane  w Europie .  G ie łdę  
kar to f l aną,  t. z. C a m e r a  Com mens in ia  
de  p o ta to  znam Z jej s e k re ta r ze m  p. 
P e d r o  P.  0 1 iveri już kilka miałem roz­
mów.

Kar tof le  p r z e z e m m e  tu prz)  s tanę 
ubiegłe j  jesieni ,  j ako  g a t u ne k  i sm a k  
b a r d z o  się na g ie łdzie  podoba ły .  Na 
z w a n o  je kar tof lami  dese rowymi .  Czy 
u da  się je tu w p ro w a d z ić  —  to rzecz 
inna.  P o w o d z e n ie  mej po d r ó ż y  i w  Ar ­
gen tyn ie  p o by tu  od t e g o  zależą .  D r / ą d  
zd a j e t m i  się że na  dobre j  co d o  tego  
je st em tłrochfe.

W p r a w d z i e  b ib l jo teka rz  i zau fany 
p a n a  Mini s t r a  Rolnictwa ,  sz an o w n y  a

b a r d z o  dla  mnie  up rz e jm y  p. L 's t a ,  dłu­
gole tni  k i e rownik  w yd z i a łu  zd r ow ia  
roślin w  min i s t e r s t wi e  Ro ln ic twa ,  nie- 
uzna je  po t r ze b y  o d n a w i a n i a  na s ie m a  
p rzez  sp r o w a d z e n ie  k łę bó w  z E u r o p y  
lub P ó łnocne j  Ameryk i ,  i d ą ż y  do  sa 
mo w ys t a rc za lno śc i .  C z y  jedn'ak nie 
robi  sob ie  duzy j? .  Z t ego co tu w  
polu widz ę  zdaje  mi się że t a ką  sa m o ­
w y s ta r c z a ln o ś ć  p o  długiej, chyba  d a  
się os i ą gn ąć  p racy.

Dz i ś  ogó ł  p la n t a t o r ów  stoi  na s t a ­
nowisku  po t r ze b y  impor tu  nas ien ia .  
P rz ywy kl i  do  Pas ien ia  A m e r y k a ń s k ie ­
go,  F ra ncu sk i eg o  i Ho len de rs k ie go  
poch udzen ia .

P r z y w o ż ą  je kupc y  hur townicy .
Kolo godz,  9-ej z a je żd ż am y pr zed  

es t anc ję  p. Eder a .
Rzecz istotnie g o d n a  widzenia .
P a ł a c y k  vil!a. P ó ł su te ryn y ,  w y s o ­

ki par t er ,  pię t ro.  W  dole kance lar i a ,  
spiż'arnia,  pa rę  pokoi ,  dw ie  łazienki.

Na  w y s o G m  par t e rze  stołowy-, ' miły 
saloiPk,  cz tery  sypialnie —  dw ie  ła­
zienki.  Na p ię t rze o g r o m n a  s tudio-  
b ib l ioteka i naturalnie . . .  łazi enka.

S iedz iba  zajmuje  koło 40  ha.  Duże  
p o d w ó r k o  z a b u d o w a n e  w  czw or ob o k  
b ud y n k am i  p rze zna cz ony mi  d la  g a t u n ­
k ow ych  kos z t ow ny ch  zwierząt .  Ze 200  
bok sów .

W  ś rodku wiat rak ,  og r o m n y  ba se n  
z \y^)dą. B as en  nad  ziemią z b lachy  fa­
listej w  formie kola o 10 m e t r ac h  
s reonicy.  G ł ę b o k : na p rzesz ło  metr .  
W i a t r  wc ią ż  z głębi  w o d ę  pompuje .  
Pi ia tu zwie rzęta ,  kąp ią  się ludzie.

Narzę dz ia  rolnicze w  komplecie.  P o  
r z ą d n y  dom dla s e z o n o w y c h  robo tn i ­
ków* ,i wielka  p rzy  nńn kuchnia .  Sad  
nieduży.  E s t an c je rzy  ow oc e  kupują  
zwykle  w  mia s te cz kac h  do k ąd  je sp ro ­

w a d z a j ą  z p ó łn o c ny ch  półpodzwrotni , -  
k ow yc h  p rowincy j .  T u  przew*ażają g r u ­
szki  i b rzoskwin ie .  Są  jednaK p o m a ­
rańcze  i cy t ryny .

Resz ta  s i e dz iby  p odz ie lon a  na 4 
-—•' 5 h e k t a r o w e  z a g r o d y  d ru tem o to ­
czone,  a r zędami  E u k a l ip tu só w  p o ­
przedzie lane .  E u ka l ip t usy  za sa d zo ne  
p rzed  15 l aty w z r o s t  ma ją  i w ie lkość  
n a s z e g o  50- letniego j e s iona  lub 80  let­
niej lipy. Jeden  rząd  p iz e d  t r ze ma  laty 
w y c i ę to  na d r ze w o opa ło we ,  tu n’a w a ­
gę  z łota  cenione.  Z pnia puśc i ły  no w e  
pędy ,  dziś już ma jąc e  g r u b o ś ć  pięści  i 
d łu go ść  5 —  6 me t rów.  Już  by  mo żn a  
z t ego p o n o w n ie  n ie mały  w y b r a ć  do ­
chód.

B ra t  na s ze g o  p r ze wo dni ka ,  s t a r szy  
nieco,  n i e b aw em  drug im s a m o c h o d e m  
przy je żd ż a  z są s i e d n ie g o  mias teczka.  
U p rz ed z o n y  o naszy m przyjeździe  
p rzez  telefon,  po je cha ł  po lepsze  w i ­
no  do s tołu i owoce .

Zan im da n o  s m a c z n y  ob iad o b j e ­
ż dż am y  ens tanc ję .  W i d z im y  s t ac ję  ele 
k t r ycz ną  własną ,  n a p ę d z a n ą  ro j jowym 
motorem.  Wid z imy  piękne,  o n iez rów­
na ny m szkielecie,  o sze rok im p łaskim 
zadzie,  o krótkich n o g a c h  by d ło  za­
ro do w e ;  wodzimy p o m p y  - wiatńaki  na 
sk r zy ż o w a n iu  d r u tó w ;  widzmi  w re sz ­
cie 8 0 0  sz tuk  w o ł ó w  pr zed  d w o m a  
tygod n ia mi  kup ionych na w yp as ,  Zam  
knię to  je na  100 hektarow*ej ogrod zo  
nej  p rzes tr zeni  i po  wy jedzen i u  t r aw y  
n.a d rugie  100 ha  pó jdą .  W  tym czasie 
t r a w ę  na p i e rw sz yc h  100 h’a odrośnie.  
W o ł y  na paźdz ie rn ik  bę dą  g o to w e  do 
forgorifiehi ,  nie bez  tego,  naturalnie ,  że 
w  os ta tn im mies iącu  paś ć  się b ę d ą  po 
ow'sie i życie.

M ło dy  k ie row ca  estancj i ,  wyże j  
wym ie n io ny  starszy b ra t  na s ze go  p rz y ­

g o d n e g o  od w czo ra j  przy jac ie l a  o b ja ­
śnia,  że mu  te 3 0 0  g łó w  d a d z ą  p r ze ­
ciętnie p o  100 kilo p r zy ro s tu  wag i .  
D a  to z a p e w n e  10 —  12 .000  peso  d o ­
chodu .

O s in  pól  po s to ha. Ki lkadziesią t  
h e k t a r ó w  pod  s iedz ibą  i kilku rozrzu-  
conemi dalej  budy nk ami .  Koło tys i ąca 
sz tuk  by d ła  i koło 2 0 0 0  owiec .

S ta ły ch  r o bo tn ik ów :  j e dńa  rodz ina  
o rd y n a r ju sz a  i cz te rech  mł odszych  na 
dwmrskim stole.  Ci ost a tn i  p rócz  m ie ­
szkan ia  k aw a le r sk ie g o  i s to ło wa n ia  po­
b ie ra ją  po 50 p e s ó w  ( 2 0  d o la r ó w )  na 
miesiąc.  P r a c a  c i ężka l a tem i z imą od 
w^schodu do za ch o d u  na  up'ale lub s ło ­
cie.

28 koni.  G d y  t r zeb a  ziemię u p r a ­
w ia ć  a v*iemy już że się to o d b y w a  
dośp  p rymi tywni ;  , mim o d o br yc h  n a ­
rzędzi )  p r acu je  p o  14 koni na zmianę.

J e d n a  pa r t j a  p racuje,  t. j. orzą,  bro 
nu ją  lub s ie ją  do po łud n ia  —  d r u g a  po 
po łudniu.  T y lk o  cz łowiek  pńacuje dz ' eń 
cały.

Konie o b r o k ó w  nie znają .  P o  połn 
d m o w e j  p r acy  idą n a j a d a ć  się na p a s t ­
wisko.  Reginie ten widocz n ie  r ac jo­
nalny,  bo  konie  w  b a r d z o  d o b r e m  cie­
le. •

Jes t  to typ  n as ze g o  l e pszego  konia 
rob oczego .  W  G ie r a n o n ac h  ma m fa- 
kich ze 12; r esz t?  gor sza .  Ce n a  r y n ­
ko w a  t akiego  konia  nie różni  się ' od 
naszej .  Różnica po le ga  na tem,  że tu 
w y r a s t a  365  dni d o  roku na t r awie, :  a 
u n'as kosztuje.  -—  W  ca łym kraju nie­
mało  widz iałem b a r d z o  do b r y ch  s ro  
ków,  u nas  n i e s t e ty , - p ra w ie  zupełnie 
zanikłych.

Obiad .  Z upa ,  sz tuk a  mięsa ,  bef sz ty­
ki, owoce ,  kaw a .  Z b r ak u  lodu z jada  
się  tu mięso  świeże.  Rzeź codzień,  na j ­

dale j  co drugi  dzień.  D o b re  k ra j ow e  
w i n o  cz e rw on e

St a r s zy  z b rac i  E d er ów ,  kiera*', nik 
esGnc j i ,  po d c z a s  ob iad u  uprze jmie  nam 
daje  wyjaśnien ia .

Te” 8 4 0  ha doskona łe j  czarnej  ziemi 
po iożone na  wy sok ośc i  120 m. nad 
j roziomem morza ,  nie u lega ją  z imo wv m 
za le wo m z da r za j ąc y m  się n ie raz w ni- 
zmie,  w o d y  j e d n ak  mają  dość.  Cyf rę  co 
dz iennych zapisów* p o r ó w n u j ę  z takie- 
m p  sam omi  cyt rami  o t rzy m anem i  vvi- 
gi l ją v, es tancj i  p a n a  Iraola,  a  zamru 
w  es tanc ji  położone j  o 2 00  kim. na  oóf- 
noc,  w  kraju p łask im,  o k i lkanaście  z a ­
l edwie m e t r ó w  nad  po z i om em  morza  
po łożonym.

Różnica  nieduża .  O to  cyfry z’a rok 
ubiegły.

%

W y n i k a ć  zdaje  s ię  z t ego zes ta w ie ­
nia, że estancj ' a~położona w y że j  i ku p a  
Mdiiiow/. w korzys tn ie j szych  j e s t  w a . u n  
kach niż pó łnocna  nizina.

Rok iiDiegły zreszt ;  j ak  i kilka ju-ż 
oup rze dn ich  .w -całej Arg en tyn ie  prócz 
! '’a t agun ji ,  odzna cz a ł  się ma łą s to su n­
k o w o  ilością o p a d ó w .  N orm aln a  ilość 
w  prowincj i  Bueno-s - Aires  w*aha si 
po m ię d zy  i 000  i 1200 m m.

Odbi ło  się ro znaczn ie  na u rodza ju  
psz en ic ę  i je] eksporc ie

T e  8 40  ha doskona łe j  ziemi o 5 
Wm. od drogi  żelazne j  ze śl iczną siedzi-  
oą , znak omic ie  z a b u d o w a n a  i od ro d zo na  
za o p a t rz o n a  w  w o d ę  i O h k m y c z l io . ś ć '  
przycze m w o d a  na wszys tk ich  j e s t  po- 
■ach, ceni  p. E de r  ojciec 600  0 0 0  >eSo 
czyli  2 4 0 . 0 0 0  o o la .ó w .  UJU UUU pe so ’

S p i z e d a  to p r zy  wpłac ie  połow*v 
go towki .  Resztę  zos taw ia  na -hipotekę 
po  7 p ioc .  i ocznie na lat  pięć.

D o c h ó d  p rzy  admin i s t r ac j i  niezłej ,

/
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Akademicka Wolna Trybuna
PiilinymkJ Kalwarii

Od gorączkow ej  p racy  przy  k o i c u  roku 
■szukamy w  niedzielę wytchnienia.  Po  sześciu 
■dniach, spędzony ch w  bibljotece,  cz% sem i­
nar ium , gdy  za oknami d zw on ią  rad o sn e  śpie 
wj p t a k ó w .k u s z ą c o  zag ląda ją  p rzez  szyby  aje '  
lone, roześm iane  gałęzie — uciekam y w nie­
dzielę na  łąki, na jeziora, by  .nóc tam  odet­
ch n ąć  sw obodnie j ,  pe tną  piersią, by  w dzie­
cinnej b ez trosce  zapom nieć  na  chwilę  o 
w szys tk iem , 'a c ieszyć się tylko słońcem wio 
sn ą  i życiem.

.W ięc nau k a  i z a d a w a j  I taić n a s  to po­
chłania,  że już ani chwili nic potrafimę oo- 
św ięc ić  na to, co jes t  ważn ie jsze  od zd o b y ­
tej wiedzy i od śm iechu zadow olen ia  z w e ­
sołe j  młodzieńczej zabaw y .

Gdzieś w  cień zapom nienia  o d su w a  s iu  
ro z p ły w a  się w  przestrzeni  myśl o pogłębię  
n iu  życia  duchow ego ,  o zdobyciu  no w y ch  
tw ó rc z j  ch wartości  życia  w  Chrystusie .  
W sz y s tk o  wkoło  nas  budzi do n o w e g o  ycia, 
w szę d z ie  zakwita  n o w a  wiosna, a  tylko w 
d u sz a ch  naszych  b rak  n o w y c h  sil, n o w e g o  
słońca, co więcej, w  wirze nauki i z a b a w ; , 
p r z y g a s a  daw ne.

* Na1 świecie słonecznie i cudow nie  kolo­
ro w o  —  w duszy  n iejednokro tn ie  sza ro  i 
sm urno ,  praca męczy, zab a w a  nie cieszy. W  
-dzień pow szedni  brak  czasu  na chwilę  zas ta  
now ien ia  się nad  w tasnem  w ew n ę trz n e m  ż\ 
ciem, w  niedzielę ze względu  na wycieczki 
w y r z t k a m y  się uczestn ic twa1' w  bezkrw aw ej  
■ofierze Mszy ś w

T a k  jednak być  nie może. Musimy zna 
leźć  choć chwilę  czasu, by  móc spokojnie  
p o ro z m a w iać  z w ła sn ą  duszą,  musimy zna 
leźć choć chwilę czasu  na depędzenie  T ego ,  
k tó ry  po d czas  rekolekcyj w ie lkanocnych  z a ­
s tu k a ł  w  nagiej,  n ieoczekiwanej  chwili do 
ubog ie j ,  zaginionej na  roz łogach chatki na 
szej duszy  i jak  na jdroższy  gość byl p rzy ję ty  
— a potem  odszedł —  w y g n a m .  Z o s ta w m y  
więc n'a chwilę  nasze  prace i z a b a w " ,  a p ó j­
dźm y z nim razem  po  kalwaryjskiej  drodze. 
Niechaj p ielg rzym ka do Kalwarji w niedzielę 
n ie  będzie  dla na.' to rm alnem  tvlko obejściem  
stacy j ,  jaki-emś w y m u szo n em  na sa m y m  so 
b ie  spe łn ien iem  c iężk iego  obowiązku, przypo 
nroieniem tylko, że kiedyś, gdz ieś  szedł tak  

 ̂ Chrystus .  Ńie, całą silą woli ;; vcz'arujrrj z 
siebie ż y w ą  wiarę, odczu jm y realną obecność 
w ś ró d  nas  C hrystusa ,  z Nim idźmy. P ó jdźm y 
n a  n a jp raw dz iw szą  wycieczkę 7 na jdroższym  
i najbardzie j  ukochanym  T o w a rz y sz e m  J. \V.

k„ 1 ds b%cura
O d ro d zen io w e j  lw ow scy ,  ludzie w e so łe ­

g o  usposobienia,  nadzw ycza j  tow arzyscy  i 
n iez rów nan i  w  swej inicjatywie, postanowili  
u rządzić  w yc ieczkę :  „celem zżycia  się*'.* 1 pro 
-szę sobie te raz  wyobrazić ,  że te  pow ażne  w  
Komitecie  W y k o n aw c z y m , p racu jące  n ad  r e ­
fera tam i,  k tóre  b ę d ą  w y g ła szan e  na T y g o d ­
n iach  Społecznych  i K ongresach  E u ch a ry ­
s ty c z n y c h  —  zapłonęły na raz  sz iachetnem  
iu.zuciem: zżyć się ze w szy s tk iem ' ś ro a o w i  
.skami, czuć się jed n ą  wielką rodz .ną  spo 
j o n ą  serdecznem  przyw iązan iem  i Szczytnem  
n a s l t m „ O d d a ć  Polskę  C hrystusow i" .

Rozesłali uprzejme zaproszen ia  do  w szy  
•stkich miast,  w  k tó ry ch  się ogniskuje  życie 
ludzi- dobre j  woli, z oznaczeniem d a t y : na  9, 
10 i- i l  m a a b. i

N a  w spólnym  obiedzie 9  m aja  ntile i 
uprzejmie  przyjęci witaliśmy się z Dziećmi 
Lw ow a: W a rsz a w a ,  Lublin, Poznań ,  Kraków, 
i Wilno. 1 dziwne, nie było t eg o  zakłopotania,  
tej chwih sz tyw nośc i ,  w  której się bada g run t  
u sposobien ie  to w a rz y s tw a  i się n a m jś l a  ja- 
« ą  p rzybrać  p o s taw ę :  Potoczyła  się rozm ow a  
szcze ra  żywa i w eso ła  i w szy scy  czuliśmy, że 
łączy  nas  coś g łębszego  i wznioślejszego, 
niż jakiś interes in'aterjalny z zaw ieran ia  zna 
jomości  z ludźmi hąd źco b ąd ź  w y so k o  p o s t a ­
w ionym i to w a rzy sk o  i w p ływ ow ym i.  P o  obie 
•dzie . raaycyjn ie  zaśpiewaliśmy sobie  kilka 
w eso łych  piosenek kończąc od rodzen iow em  
„ W s z y s tk o  nam  jedno"  i udaliśm się na  
zwiedzanie  miasta.  N a  cmentarz  O b ro ń c ó w  
Lwowa.

■Rzewna to była chwila, kiedy u  ro z b a ­
w io n e  młode istotki z p o w a g ą  pochyliły g ło ­
w y  rtrzed, kaplicą Orlą t  i za p rzykładem  orze- 
w o d n ic zą ce g o  wycieczki kol. R ohosow skiego  
k lękając  głośno zmówiły pacierz  za b o h a te ­
ró w  Kto chce, niech to n3zy w a  bigoterją ,  ja 
jednak u w ażam  to za cywilną o d w a g ę  swoich 
przekonań  i scena ta nietylkb mię w zruszy ła  
a le  obudowała.  Obejrzeliśmy sobie  po tem  tę 
s iynna  panoram ę  lw o w sk ą  już porządnie  
pornęczen. wracaliśmy n'a wspólną  kolację 
g w a rzą c  o w szys tk iem , a  n iekończąc zac zę ­
ty ch  tem atów , bo  tyleż ich je s t  na św ie c ie ’
P o  całkowicie już gwarneji kolacji i w eso
łych  śp iew ach  udaliśmy się do O dradzen ia
n;,. zes ran ie  d y sk u sy jn e  z ref. kol. Kachlika 
p. t  „U  p o d s ta w  ruchu odrodzen iow ego". .  
( w ż y w e j  dyskusji  zabiera ły  glos tak  koleżan 
ki, jak  i ko ledzy) .

P rezes  kol. W isłocki zagaił

s p r z e d a ż y  nieco opiesza łe j  o k reś la  p. 
i , a l e  z n a t u ry  r zeczy ,  w s k u t e k  p rojek tu
^ E d e r  syn  na 50.000  p e s o  rocznie.  Po-
J r ó w n u j ą c  tę cyfrę nu podan ' ą z tefn com 

widział  .i s łyszał  od d w ó c h  już dni,  s a­
d ze  że nie j e s t  p r ze sad zo na .  Myślę ,  ze 

I o w e  n ie dop łac one  3 00 .0 00  p e s ó w  p o ­
w a ż n y  'a rozumny  n a b y w c a  m ó g łb y  ł a ­
t w o  spłacić  z dochod u .

Ce na  p a n a  E d e r a  w y j ą t k o w o  j e s t  
w y so ką .  W c h o d z ą  tu w  grę  lu ks us ow e  
za b u d o w an ia ,  lloąp d r z e w  i, p i ękność 
siedź.by i położenia .  Inne es t anc je  w  
r ó w n y c h  g o s p o d a rc z y c h  w a r u n k a c h  po 
łożone,  vv dob re j  g l ebie  n a b y ć  mo ż na  
p o  cenie 25 0  —  3 50  p e s ó w  za ha .

Cz ic -ż nw a  po d ob n e j  esfancj i  wynro  
s ł a b y  na jwyżej  20  —  25 peso  za  ha

Innych mniej  zb y t k o w n y c h  12— 18 
p es ó w .

P o  °b ie dz i e  p ó J godz iny  sjesty —  
Z 3 cvpiani  smaczn ie.

r )  4  budzi  mię s tukan ie  do  drzwi .  
Je szc ze  p rz e ja ż dż ka  po  polach ,  na  
p rzes tr za ł ,  og lą dan ie  b y d ła  i od ja zd  do 
T a n  di,l.

'  Noc nieb'awem za pa d a .  O g ro m n y m  
goś c i ńce m po mi ęd zy  d ru tami  mkniemy 
szybko .

Z za gór  w yl an ia  się cze rwony ,  
d rwiąc y  i  nas  ks iężyc w pełni.  Nas t ró j  
wesoły -  O  godz.  ósmej  j e s t e śm y  p rzed 
wi l lą  P- F-dera, na 120 kim. . drogi  
s p o t k a w s z y  za ledwie  d.\va sa m o ch od y .

Dzięku ję  za  go śc inn ość  i w yc i ec zk ę  
W y m i a n a  uprzejmośc i .  T r z e b a  iść u re ­
g u l o w a ć  rachu nek  w ho te lu  i j e ch ać  na 
d w o rz e c .

M ło dy  E d e r  odwozi,  nas  santocho* 
I dem,  pocz em w r a c a  d o  ojca.  zo s ta w ia  

s a m o c h ó d  : d o p ęd z a  nas  p iecho tą .  Ko 
r z y s t a m  z k w a d r a n s  czas u  b y  w yp ić  

l  h e r b a t y  i z jeść p a r ę  tos tów.  —  U  po- 
I  c i ągu  ( p o  t r zecim dz w o nk u  tu bo w iem

zebranie ,  na p rzew odn iczącego  został  obrany 
przez ak lam ację  kol. Malko Ze  słów jego 
pełnych „miiości, i m ąd ro śc i"  dowiedzieliśmy 
się, że niemożna nigdy u s ta w a ć  w  pracy  
n a w e t  na  w eso łych  w y c ieczkach :  ciągle iść 
n aprzód ,  c ią g l t  się doskonalić! Słowa te nie 
b ' j l y  h azesam i,  czuliśmy to w szy scy  i p o ­
woli zaczą! się w k rad ać  W nasze  dusze  opty 
mizm, bo  czyż nie jes t  dźw ign ią  św iadom ość ,  
że gdy  kom u zabraknie  sity w ciężkiej i zmi; 
dnej, p racy  nad  sobą, czy też w  sp raw ach  
b ieżących znajdzie  się zaw sze  ktos,  co doda1 
nam  sity m oralnej nie pozwoli w y te n n ąć  w 
pracy. Kol. b a r a n o w s k a  wygłosiła  sp raw o zd a  
nie z dziafainośc ' Koia Koleżanek, kol. Bielc- 
żewski  p racy  kolegów . P o  referacie  kol. 
Nachlicka w y w iąza ła  się ży w a  dyskus ja  w  któ 
rej bra ły udział koleżanki i koledzy om aw ia  
jąc  sp ra w ę  akcji katolickiej i pogłębienie  ży 
cia o rgan izacy jn eg o  A. H.

(D. N.)

K R O H IK R  D a R O M E r i l A

W  piątek  23 b. m. odbędzie  się w  loka 
Ui „ O d ro d zen ia"  o rgan izacy jne  zebranie  Kola 
ko leżanek  przy S tow . Ml. Ak. „Odrodzenie" .  
Po c z ą tek  o godz. 12 w  południe.

W  niedzielę 25 odoęaz ie  się ogólno-aka- 
dem icka  p ie lgrzym ka do Kaiwarji pod p rze ­
w o d n ic tw em  ks. prof. W ale r jan a  M ey sz to w P  
cza. P ro g ra m  dnia n a s tęp u .ący :  goldz. 10 —  
m sza  akadem icka  w  kościele sW. J a n a ;  godz. 
11 —  w y m a rsz  z dziedzińca P io tra  Skarg i;  
godz. 12.30 śniadanie  w  Kalwarji ;  godz. i3  
—  zbórk;.  w  W ieczorniku i rozpoczęcie  przel 
grzymki.  P o w ró t  s ta tkam i.  Kto nie chce iść 
do Kalwarji piechotą,  może do jechać  au to ­
b usem  lub s t a tk ;eni

OD REDAKCJI
W  najbliższy' c z w a r tm  w y d a m y  jeszcze 

„ W o ln ą  T rybunę" ,  gdzie m. in. dokończym y 
d ru k  niniejszego w ypadu .

K R O N I K A
W. słońca o g. 3 m. 31 

Z, słońca o i .  7 nt. 35

SpoitczejU nl* w*kłaan M aieorologjl
U S C , Wllraif.

s  dnia 22 -  V. 1939 r.

Ctfinitnie \  -^3
Średnie w  en tu |

Terrpe.ktur# i  . 150^
Jrednia J

Temperatura najw łaza: +  l^ C . 
Temperatura najn-iwa: -j- 12°L,
Optd w mllimetiacD' 3

mas** jłC, } p°,adni°wy
1 endercja oardmetryczna: wzrost 
U w a g i :  przelotne opady

URZĘDOW A

—  p od zięk o  wianie P ana Pr ezyaert 
ta  d la em igrantów  m uzułm ańskich. Kan
ce la r j a  cyw i lna  P a n a  P r e z y d e n t a  Rze­
czypospo l i t e j  w yr a z i ł a  za po ś r ed n ic t ­
w e m  p. w o j e w o d y  w i l eń sk i eg o  p r ze d ­
s t awic ie lom em ig ran tó w  i w y c h o d ź c ó w  
m u z u łm ań sk i ch  w o so b a ch  C n a im a  Ja* 
kóba.  Io ad y  Kaszfi ,  Cha dż i  M u c h a m e d a  
i G a j a n a  W a j s i z a d e  pod z i ęk o w an ie  za 
w y ra ż o n e  P'anu P re zy d e n to w i  u cz u c ;a.

MIEJSKA

—  ( o )  Sppawy teattalne. Dnia 21 
m a ja  odby ło  się pos iedzen ie  komisii  t e ­
at ralnej .  Pos iedzen ie  to by ło  po św ię co ­
ne us ta len iu  r ep e r t ua ru  t e a t r ó w  miej ­
skich na  b ie żą c )  kw'arrał,  p rzyczem pre 
z yd en t  mias ta  p. Fo le jewsk i  w  imieniu 
M a g is t r a t u  wyraz i ł  dy rek to r owi  t eat  
r ó w  mie jsk ich  p. Z e l w e r o w i c z ó w ’ ca łko 
wi te  uznan ie  dla p r ac y  i działa lnośc i  na 
t erenie m. Wi lna .

— ( o )  Z now u n iepotrzebne tam o  
w an ie ruchu. M a g is t r a t  nr. W i ln a  ustal i ł  
j e d n o k ie r u n k o w y  ruch na p lacu E. 0 -  
r zeszkowej ,  w ja z d  tylko od ul. W i le ń ­
skiej.  Z ak az  w ja z d u  od ui. Mickiewicza  
zos ta ł  uwid ocz n io ny  p rzez um ie sz cze ­
nie cze rw one j  okrągłej  t a rczy  na rogu 
p la cu  E. O rze sz k o w ej  i ul. Mickiewicza .

—  (o)  Z p o a b a / e n l a  mbjsLiei  komisji  T l 
chrtó&znej. Ro 'wysłuchaniu w  dniu 21 maja 
refera tu inż‘ B rezy  w  sp raw ie  reogranizacji  
robó t  inw estycy jnych  w o d o c iąg o w o  - k a n a ­
l izacyjnych, komisja  przyję ta  p ro jek t  p. Bre 
zy do wiadomości,  z as trzeg a jąc  sobie ostate­
czne us to su n k o w an ie  po  skon s ta to w an iu  r e ­
z u lta tów  p rzeprow adzonej  reorganizacj i ,  k tó 
re to  rezulta ty  m ają  się w y k azać  w terminie 
4 tygodn iow ym .

S p ra w a  uiworzenia  spółki organizacyjnej  
dia b u d o w y  i eksploatacji  t r am w a jó w  elektry 
cznych  w  Wilnie,  została  zdję ta  z porządku  
dziennego.

dz w oni ą  n a  s t a c jach  jak n ie gdyś  u nas )  
mie j sca  dość.  Je dz i em y d r u g ą  k la są ,  bo 
t rzeciej  w  Asg en ty n ie  n iema  nigdy.  
W ó z  ośw ie co ny  d o s t a t e c z n i e . . Pub l i cz  ­
ność  robo tn icza ,  W  jedn ym końcu  pol i­
c j an t  pi je z pas aż e r am i .  T e n  b r a k  p o ­
w a ż n e g o  z a c h o w a n ia  się pol ic j an ta  w 
m un d u r ze  t łumac zą  mi t o w ar z y sz e  po­
d róży,  og ó ln ym  tu zwycza jem

Polic j a  na ws i  nie ma  p o w a g i  i nie- 
j e s t  s z a no w an ą .  N a  d r ug i m pr zys tanku  
mło d y  E d e r  w y s i a d a .  P o  d w ó c h  d ru ­
gich j e s t e śm y  w  A yac uch o .  Zdrożony ,  
czem prę dze j  ud a j ę  się na spoczynek ,  
n ie  wcześn iej  j e dna k  z'amm zimnej  
z n o w u  w  sch ludne j  ł az ience  zaży łem 
Itfąpieli.

Na z a i u t r z  r an o  o d je żdż am  do B u ­
enos  - Aires,  s e rdeczn ie dz ięku jąc p a ­
nom Freyso non i  za ich up rz e jm ą  g o ­
śc inność  i wyc ieczkę .  Moż e  się je szcze 
u  B ue n o s  - Aires  zoba czymy .  —  Może  
ja do  A y a c u c h o  jeszcze p r zy j ad ę  w 
in te resach  kar tof lanych .

O b ia d  w  Wagonie .  P o tem  na  w y g o ­
dnej  s iedzę ł a wc e  p r zy  oknie,  pat rzę  
na znany  już  k r a jo br az  i p r z e ż u w a m  
wrażen ia .

E s t a nc ia  p. Ed erh :  s tyczeń  89  mm.  
luty 114, m a rz ec  55,  kwiec ień  49,  maj  
107, cze rwiec  40,  l ipiec 20,  s ie rpień 10, 
w rzes ień  52, paźdz ie rn ik  81,  l i s topad  
100. g rudzień  8 8 . Ogółem 805  m m .

E s t a n c j a  p. Iraola.  
s tyczeń  89  nr. lu ty  115, marz ec  47,  
kwiec ień  41,  maj 33,  cze rwiec  11, li­
p iec 20,  s ie rp ień 33,  w rze s i eń  137. paź  
dziernik  82,  l i s topad  55,  g rudz ień  96 

Szymon M eysztowicz

—  DuT grasuje jeszcze w  W ilnie.
J a k  w yn ika  z o s t a rn i eg a  zes tawien ia  
woj .  w ła d z  san i t a rny ch  ep id emj a  d u m  
b r zu sz n eg o  ucichła na prowincj i ,  p r a ­
w ie  zupe łnie  i j edyn ie  w  Wi ln ie  w  prze  
c i ąg u  os t a t n i eg o  ty go d n i a  za n o to w an o  
10 w y p a d k ó w .

Dur  p la mi s t y  u jawni on o  w 16 w y ­
p a d k a c h  (7  w- p aw .  m o ł o d e c z a ń s k i m ) 
p łonicę  18 ( 1 3  w  W i ln ie ) ,  b łon icę —  8 
k rz tus iec  —  21,  odre 8 i j agl ice 244.

r
SĄDOWA

—  Zmiany pćrsotiaDe w  Sądow nictw ie.
Pos tanow ien iem  P ana  P rezy d en ta  Rzplffej 
sędz ia  Sądu P o w ia to w e g o  v. Wilnie p. Szcze 
pan W ilewski rm a.-owany został sędzią  Sądu 
O k rę g o w e g o  w  Wilnie;  sędzia  Sądu P c w .  
w  Braslawiu  pi Józef Siaciłło —  sędzia Sądu 
Okr.  w W  inie; w iceprokura to r  Sądu Okr. w  
Wilnie p. Romai Sakowicz —  w iceprezesem  
Sąd u  Okr. w  Mławie; w icep rokura to r  S ą d u  
Okr. w  Wilnie p. B ohaan  Bagieński —  s ę ­
dzią Sądu  Okr. w  Wilnie.

WOJSKOWA
—  Źydz* w czasie św iąt m ogą nie staw ić  

slv do poboru. W ładze  adm in is t racy jne  w y ­
dały polecenie w  spraw ie  s taw ien n ic tw a  p o ­
b o ro w y ch  —  ż y d ó w  w dniach Zielonych 
wiąt.  W  myśl tego  rozporządzenia ,  poborow i 
—- żydzi, którzy m a ją  się s taw ić  przed ko ­
misję p o b o ro w ą  2 ' 3 cze rw ca  m o g ą  stawić  
się dopiero w  dniu 4  czerwca.

ZEBRANIA I ODCZYTY

-  Ociczy* t,ancusfp nrot. uniw. Jagiellon 
sk leg  W . Lcdnictttfigc p. t. „Hołd poety  f ran ­
cusk iego  /  XVI w. d ’a Eolski", u rządzony  
s ta ran iem  Kola R om anis tów  słuchaczy  U.S.B'. 
odbędzie  się w e  c z w a r tek  22 b m. .0 godz. 
18 w  sań  V uniwersytetu .  W s tę p  wolny, go 
ście miSe widziani. Dziękuję z gó ry .

— Djiśiej’sae W alne /.obi. T ow . P o  
pierania P ita.// Społecznej. Dziś godz. 6 pp 
odbędzie się walne zebranie  k u ra to ió w  T o w a  
f c y s tw i  Popierania P ra c y  Społecznej im. S.
1 j .  M ontwihów w  sali posiedzeń W ileńskie­
go  b a n k u  Z iem skiego ul. Mickiewicza nr 8

W  razie nie p rzybycia  dosta tecznej  iloś­
ci k u ra tu ró w  nas tęp n e  zebranie  odbędzie się 
tegoż  dnia o godz .  7 wiecz-. bez  wzg lędu  na 
dość p rzybyłych  kura torów .

N a z tb ra m u  ttem będzie  ro z p a t ry w a n ą  
sp ra w a  udzielenia zapo m ó g  insty tucjom do­
b roczynnym  1 kul turalno spolecznvm.

— W ilrie .(wartnfr.e Zebranie- C ecb u P ie  
kar,zy w  Wttnfe odbędzie się w  dniu 25 m aja  
br. o godz. 1 pp„ w  lokalu przy  ul. Baksz ta  
nr. 1.

—  Ztehranlb nodowefrw Drobiu. P o d a j e ­
my do w iadom ości  za in te resow anych  hoduw  
c ó w  drobiu iż w dniu 31 m aja  br. o godz. 
1U ran-oy w  lokalu W ileńskiego T o w a rz y s tw a  
O rganizacyj  i Kółek Rolniczych, W i l n o / S i e ­
r akow sk iego  4, odbędzie  się zebrań .c  Z w ią ­
zku H o d o w có w  Drobiu ziem- Wileńskiej z 
nas tępu jącym  porządkiem  dz iennym :

1 1 Zaga jen ie  zebrania ,  2) sp raw ozdan ie  
Zarządu  za czas  ubiegły, 3 )  w y b ó r  zarządu 
i KOinisb R wizyjnej,  4)  sp ra w a  udziału w  H 
i ai.gach Północnych, 5 )  Plan p ra ce  na  okres 

t reżący ,  fi) g ospoda rsk i  c h ó w ' k u r ' na W ilefr  
>'SZC7yznit- —  re fera t  p. Jadw ig !  T u ro w e j  —  

nspektorki Hodowli Drobiu Centra lneg t  T o ­
w a rz y s tw a  Organizacyj  i Kółek Rolniczych w 
W arszaw ie .  |

ROŻNE

—  D el e g a c ja  fundac j i  Rockf t i ł e ra  
żwier tza  W i l n »  i Trjoki. Dnia  21 ma ja  
p rzybyl i  d o  W i ł n a  de le ga t  sekcji  zd ro ­
w i a  fundacj i  Rockfel lera  dr.  Cha r l e s  M. 
Lcach  ii z a s t ę p r a  dy re k to ra  s łużby  zdro 
w ia  w  Austr j i  dr.  Forami i t i  w  t o w a r z y ­
s twie  r ad cy  minister,  z W 'a r sz aw y dr. 
Tub i j a sz*.  Goście  zwiedzi l i  n o w o z o r g a  
n i z o w a n y  p rzez M a g is t r a t  W i ln a  wzo  
r o w y  oś rod ek  zd ro w ia  p rzy  ul. Wiel  
kiej nr.  46  po ra dn ię  przeciwgruź l i czą ,  
p r zy ch od n ię  dla f un kc j on ar j usz ów  pan 
s tw o w y c h .  W  god z i nac h  poob iedn ich  
gaśc ie  w  to w ar z y s t w ie  nacze ln ika  w y ­
działu zd ro w ia  dr.  Rudz ińsk iego  udal i  
się do  T r a k ,  gdz ie  źwjedztfi  ruiny  zam 
ku . keness ę  ka ra ims ką .  Macham ka­
ra imski  p. S zap sz a ł  ii h'azzan p. Firko- 
wicz  byli  ł a ska w i  sz cz eg ó ło w o za zn a jo ­
mić gości  z h i s tor ją  i pa m ią tk am i  histo 
rycznemi  K a r a i m ó w  w  Pol sce ;  W i e c z o ­
rem gośc ie  odjechal i  z p o w r o t e m  do 
W a r s z a w y .

— '■'oijsul W . Brytanj! interesuje się sta 
nem s^ko niąrwa. B aw iący  w  Wilnie konsul 
W ielkie j ' B rytanji  p .  Frank  Savery  odwied/i l  
w czora i  w  to w a rzy s tw ie  przedstawicie la  
T em p su  p. Barkiera  kura to ra  Okr. Szkolnego 
p. Pogorze lsk iego  i odbył z nim konferencję 
w  sp ra w a ch  szkolnictwa.

—  W ielki z jazd i tabinów. W  naj­
bl iższy pon iedzia łek  r ozp oc zną  się i r  
b r a d y  t r zy dn i ow eg o  zjazdu  ra b in ó w  
kr es ow y ch  zw oła neg o  p rzez  sę dz i we go  
r ab in a  z Radun ia ,  au to ra  po w sz e ch n i e  
zn a ne g o  dzieła  t a lm u d y c zn e g o  p.t...„,Ho 
R‘c —  C h a i m “ o raz  r ab ina  G ro d z ie ń­
skiego.

O b r a d y  po św ię co n e  s p r a w o m  w y ­
ch ow a ni a  młodzieży  w duch u  religij 
uy m po t r w a j ą  t r zy  dni.

P r z ew id z ia ne  j e s t  p r zybyc ie  około 
pięciuset  r a b m ó w ,  k tó r ym w ła d z e  kole 
jo w e  p rzyzna ły  zniżki b i l e towe.  Z j a z d  
t en w y w o łu je  zrozumiałe  za in te re so w a­
nie spo łe cz eń s t w a  żydow sk ieg o .

Ona; mg® awiw v IAk
Centrala chrześcijańskich  z w iązk ó w  z a ­

w o d o w y ch  w  Wilnie jednoczy obecnie  w  so 
bie 25 organ izacy j  robotniczych o ogólnej 
liczbie cz łonków  “ 4.158. Jak, już sądzić  moż 
na z sam ej nazw y , je s t  to ci-gamzacja opar  
ta  na  zasadzie  w y znan iow ej  —  w y zn an ie  
chrześcijańskie  je s t  tern k ry ter jum , w ed ług  
k tó reg o  członkowie  m o g ą  b y ć  przy jm ow an i  
do związku. Jako cele zw iązku  s ta tu t  na  pier 
w sze m  miejscu s taw ia  obronę  interesów eko 
nom iczn y ch  ro b o tn ik ó w  chrześcijańskich, t. 
zn. ochronę  p racy ,  p rzes t rzegan ie  w a ru n k ó w  
p racy  ł ich polepszenie,  usta lanie  wespó ł  z 
p raco d aw cam i  w ysokośc i  jrlacy zarobkow ej.  
Jednocześnie  s t a tu t  p rzew iduje  cele ku ltu ra l­
no -ośw ia tow e,  k tóre  są  rea l izow ane  przez 
chrześcijański u n iw ersy te t  robotniczy. Zwią 
zek posiada  r ró c z  kasy  związkowej,  skąd  są  
cze rpane  środki na w y p a d ek  bezrobocia ,  tali 
że kasę  p o g rzeb o w ą ,  z k tórej są  w y p łacane  
zasiłki rodzinom po zmarłych członkach 
związku. Z w iązek  roz tacza  również  opiekę 
nad sw ym i członkami w  w y p ad k ach ,  gdy  wy 
n 'kają  jakiekolwiek sp raw y ,  w yn ika jące  z 
kon trak tu  n a jm u  p racy ;  w ó w cz as  związek  
prowadzi  całość sp ra w y  przez sw y ch  adw o  
k a tó w  ; na  w łasny  koszt.

Naoguł  zazn aczy ć  należy, że —  jakitol 
wiek ula istnienia chrześcijańskich  zw iązków  
z aw o d o w y ch  są raczej warunki  n ieprzychyl­
ne, jak b . a k  fu n d u szó w  (an i  p a ń s tw o m /a n i  
sam o rzą d  zw iązków  tych  n ie isu b s v d ju je ) ,  z 
drugiej zaś  s trony  związki te sp o ty k a ją  się z 
n iep izychy lnem  s tanow isk iem  P. P. S i P.P.  
S. lewicy —  to jednak  w spom niany  zw iązek  
sta le  się rozwija :  od s tycznia  r  b do Centrali 
chrześcijanskicn .związków z aw o d o w y ch  w  
Wilnie p rzystąp iły  jeszcze :  związek szew có w  
związek  p raco w n ik ó w  budow lanych ,  związek 
pończoszarek ,  co razem  dato około 1200 
członków.

N a t t reu ie  W ileńszczyzny  ch rześc i jań ­
skie zv iązki zaw o d o w e  są  najl iczniejszą o rga  
n izacją  robo tn ików  i t rzeba  tu podl reślić, że 
zw ią /k"  te r e k rutu ją  się w  większości z ro 
botn ików w ykw al i f ikow anych  (rzem ieśln i­
k ó w ) ,  podczas  gdy  inne z\viązk; z rzeszają  
przeważnie  e lem ent n iewykwalif ikowany. Dla 
p ro p a g an d y  s t ry c h  idei związki poszczególne 
w y d a ją  p tr jo d y c zn e  pisma, ko lportow ane  
w śróc robotników . T ere n em  działalności Cen 
trali ch iześci ańskich zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  
w  Wilnie jes t  cały o b sz a r  w o jew ó d z tw a  w i­
leńskiego

-D r .  R egensburg zmari w  Berlinie. Zmarł 
w Berlinie,  p rzeb y w a jąc y  od d łuższego cz'asu 
na kuracji dr. filozofji i m ed y cy n y  R ,g e n -  
sb u rg  b. p rezes  organizacji  s’jo .iistycznej w 
Wihtie,  czionek zarządu  wielu organizacyj 
społecznych, zas łużony działacz żydowski.

— tsa n l j .w c y  zw iedzę  , ,Grz£gcizfewo“. W
dniu ju trzejszym  udaje  się  do tek turow ni  
„ u r z e g o r z e w o '  w tasność  p. G rzegorza  Kuru­
ca wycieczka  p racow ników  bankow ych .  W y ­
cieczkę tą  organizuje  Z arząd  Związku P raco ­
wników  B ankow ych .

—  W ylazd d o k t o r #  Falkow skiego. W
dniu 21 m aja  rb. dy rek to r  kolei p a ń s tw o w y ch  
inż  K Falkowski w to w a rzy s tw ie  w icedy­
rek tora  inż. S. M azurow sk iego  w yjechał  na 
inspekcję  s łużbow ą linji Białostockiego Od­
działu Ruchu. P rzy jazd  do W ilna nastąp i  24 
m aja  po południu.

TEATR I MUZYKA

—  Teatr miejski na Pohulance. W ystępy  
Sterana aj rac za. Wielkie  zain teresowanie  w y­
wołała  dzis iejsza p iem jera  głośnej sztuki a 
m erykańsk icj  „Arhśc if- ,  k tó ra  odniosła su k ­
ces na  w iększych  scen'ach św iata.  W sz tuce  
it-ej yys tąo i  gbsrm nn  jeden z najznakom it­
szych polskich a r ty s tó w  Stefan Jaracz,  k tóry  
tw o rzy  w roli Skida n iez ró w n an ą  kreację , w r  
wolując  potężne  wrażenie.  Sz tuka  w y s ta w ić  
n ą  zostaia  z wielk.m n'ak!adem p rac ,  i ko-

■ sz tów. Reżjfserja R. W asilew skiego .  D ekora ­
cje i kos t ium y  w ed ług  p ro jek tów  W . M ałko­
wskiego. P o czą tek  o godz. 8.30. Pozosta łe  bi­
lety w  kasie zam aw iań  w tea trze  Lutnia I I  —  
4  pp. od, godz. zaś 5 w  kasie t-e’a tru  na P o h u ­
lance. Zniżki b i le towe nieważne.

—  „Cudowny pierścień".  Na n.edzieF 
nem widowisku popoludniow em , przeznaczo 
nem dla dzieci i młodzieży ukaże się po raz 
osta tn i  w  sezonie  e fek tow na  b'aśń J. W ar-  
neckiego „C udow ny  pierścień" w  m alowni­
czej szacie dekoracyjnej .  Ceny miejsc zniżo-

W bolesną rocznfcę śmierci n ltocźa l >wanej pamięci

S Y M O N A  P E T Ł U IIY
tilów n ego Atamana Wojsk Ukraińskich, będzie cd p iaw ion e  
nabożeństwo im oon e w Prawosławnym. Klasztorze Św. 
Ducha w  niedzielę dnia 25 go maju b. r. bezpośrednio po 
liturgjl. O czern zawiadamia

R o m l f e i  u c z c z E n ! g  k g o  naFME ’!.

AnfyiGgiFiiEta sjunisio#
z powodu; zakazu imigracji do Palestyny

Wczoraj o k o ło  godziny 10 wieczorem m iała m iejsce w Wilnie n iespo­
dziewana demonstracja, zo-ganizow an* przez żydów , zwolenników Imlgracj 
do Palestyny, a wym ierzona przeciwko władzom  angielskim.

Sjoniści, korzystając z poDytu w Wilnie konsula W. Brytanji ranckn 
Sewery, zebrali się w liczbie o k o ło  tysiąca o só b  pod hotelem  „St. G eorges“ , 
gazie m ieszkał konsul i poczęli w znosić ok rzyk i skierowane przeciwko t a  
kazowi imigracyjnemu.

W śród niemilknących krzyków do konsula została w ysłana delegacja 
w celu przedstawienia żądań żydów  wileńskich. D elegaci po chwili wiócili 
bowiem okazało  się, że Sewery jest oD ecnie na przyjęciu u W cjew ody.

Dem onstranci postanowili natychmiast udać się ped  m ieszkanie w o­
jewody i uform ował się długi pochód, ze śpiewam i ruszyli w stronę placu 
Katedralnego. W tym m om encie grupy uczniów widząc żydów  wznoszących  
okrzyki i sądząc, że są  to komuniści, poczęły rozpraszać demonstrantów  
co w rezultacie wywołaro zam ieszanie i załam anie sfę pochodu. P o  chwil 
przybyła pośclgów ka z rezerwą policyjną i ostatecznie demonstrantów rcz  
prószyła.

*

Akcja protestacyjna żydów przeciw zakazowi imigracji do Palestyny 
wyraziła się również w zw ołanym  na wczoraj w ieczór wiecu.

Zgrom adzenie odbyło  się na podwórku głów nej synagog! przy ulic;. 
Niemieckiej i ściągnęło bardzo liczne tłum y żydów . P o  wiecu, który trw&l 
od godziny 7 do 10 wiecz. zebrani urządzili manifestację, o  której piszem y  
powyżej. ______

Palnyiii p & ta i u BłaHtou na HttkisiksEd
W obec pogłosek , które rozeszły  się w ostatnich dniach ście

o  rzekomej g łodów ce więźniów politycznych w więzieniu na Ł. 
o trzym allśm y ze strony kompetentnej informacje, ze p og łosk i te są  najzu 
pełniej fałszyw e. W więzieniu panuje zupełny spokój, żadnych prób g ło ­
dówki ani zajść nie było.

Wyścigi taitnc FŁatatsztt
Dzisiejsze zapisy

Gonitwa z płotami—2800 mtr.
Japonka-W . D-szewaktegc, Igor--W. 

Dofiwwskiego, Bakarat-rtm , Cierpickiegc, 
Monitor—K. K. Waż; fiskich

Gonitwa z prziazkodomi—3600 rotr. 
Japonka-W . Daszewskiego, Polish— 

poi. Gromnickiego, Gbereic—kpt. Raiewlcza 
A it-rtm . Antoniewskiego, Boston — rlm. 
Cierpickiego.

Gonitwa z płotami—2400 wtr.
S ac—  a  V«n B. W. — por. Donnem, 

irisia B e e -G r  Ofic. 1 p uL, Jagienka—W. 
Daszewskiego, Georginz — Gr. Ot. KOP., 
Gizela—por. Sołtykiewiczt. Monitor.-'K K. 
tćażjńskiclJ, Tin (arzan—Gr 01, 19 pap.

G onh w a z p rzeszk o d a m i—3000 mtr.
P an L eo n —Gr OL 2". p.  u ł., N ana— 

por. D ar,ienkow icza: B l-ie-M ountcn—Gr. Ol 
27 p m  , Nida Gr. Of. l i p  uł., W ołynian  
k a —T9 p. u ł., M onitor— K . K. W aźyńskich

G o ii iw a  p ła sk a —i60C mtr.
Alfa II por. A bram ow icza tukor^  

por. Jnśc ń sliieg o , G to rg in a — Gr. O t KOP. 
B iD .m ut— L M orzyck iego, B e t ic a - G r .  Of 
K O P., G iau d ezza  11—W D a szew sk ieg o .

Na za k o ń czen ie  gonitw a w«usG auska.
W niedzielę kon ku rs fcipp^zny param' 

c r s 7 w ielk i s te ep le 'ch a a e  Armji z  nagrodą  
lu  000 z ł.

—  P rąy ja iG  słynnych ta-iccrjik, sióstr  Hała-
ma. Zapow iedz  przy jazdu  s iós tr  Halam a bez- 
■sjirzecznie najbardzie j  u ta len tow anych  i po­
pularnych tancerek  w  Polsce  wzbudziła  zio- 
zi.miałe zain teresowanie.  Z nakom ite  artys tk i  
w y s tąp ią  we w tu ie k  27 i ś rodę  28 m aja  w 
g m achu  T ea tru  Miejskiego Lutnia. Niesłych'a 
nie szeroka  skała tóh talentu, olbr,?vmi zakres-  
reper tuaru ,  n ieporów nany  tem p e ra m en t  i pre 
ej zja w w ykonaniu  t ań có w  —  w szy s tk o  to 
s tanow i rękojmię b o g a ty ch  w rażeń  a r ty s ty ­
cznych. Całości p ro g ram u  dopełnią zn akom i­
ta p ieśniarka N. Boiska i u ta len to w an y  a r ty ­
s ta  i con ierenciar  W . tZ inow icz .  Bilety jliz 
do nabycia  w  kasie T e a tru  Lutnia U  — 9 w.

WY RADKI I KRADZIEŻE

—  W  ,p n d k  w  c iągu  doby. W  czasie od 
21 do 22 brr., do  godziny 9 rano  z ano tow ano  
w  Wilnie różnych w y p a d k ó w  47. W  tern b y ­
ło k radzieży 4, op ils tw  i zakłócenia spokoju 
publicznego 13, p rzekroczeń adm in is t racy j­
nych 20.

— Z a t rzy m an ie  p oszuk iw anego .  P odczas  
lustrac j i  spe lunek w śródmieściu policja za­
t rzym ała  W itolda Kosteckiego bez s ta łego 
miejsca zamieszkania ,  poszu k iw an eg o  od 
d łuższego czasu  za sze reg  kradzieży pope ł­
nionych na terenie pow ia tu  wileńsko - t ro­
ckiego,

—  DzNcKo utonęło w  jeziorze. P o z o s ta ­
w iony  chwilowo bez opieki 7 letni E d w a rd  
Kościełowicz zbliżyi się  uo jeziora koło wsi 
C h w o s ty  gm iny  bohińskiej i przez n ieostroż- 
■ność wjtadł do w ody .  Nim  k toś ze s ta rszych  
zauw ażył  w y p a d ek  'chłopak utonął.

— Sjiadl z rusz tow ania .  Po d czas  robó t  
b u dow lanych  koło koszar  5 pp. leg spadł  z 
rusz tow anie  i uległ ciężkiemu posz.wankowa 
niu robotni. .  C zesław Dubicki zamieszkały 
p rzy  ulicy Wiłkomierskiej 62.

Dubickiego po nałożeniu opa trunku  od ­
wieziono du szpitala św. Jakób'a.

— W ypU^ek na  t o r / "  kolejowym . W czo ­
raj nad  ranem  koło torów kolejowych w po- 
bliżu Stacji P o ru b an ek  znaleziono ciężko p o ­
ran ionego  s ta rszy ch  lat  m ężczyznę k tóry  tra  
fi! pod pociąg,

R annym  o :azał się 60 letni Hipolit Nej- 
berg,  urzędnik zamieszkały w m ają tku T ab o  
ryszki, gm iny ti irgiełskiej. Stan ran n eg o  jes t  
b a rdzo  ciężki. W y p ad e k  mógł nas tąp ić  pod-  

•czas w-yskakiwnni'a z pociągu, lub też Nej 
be rg  idąc to rem  nie usłyszał nad jeżdża jącego  
pociągu i silnie został  uderzony  p rze ’  iokc 
m otyw  ę.

—  Młoda dz iew czyno  ta rg n ę ła  się na  ż y ­
cie. P rzechodzący  ulicą K w aszelną  poste run­
k ó w ;  1 komiisarjatu Chuchrak  znalazł leżącą 
na  chodniku w  stanie n iep rzy tom nym  Ch'a 
się S w iu h an e r  lat  19 zamieszkałą przy ulicy 
Kwaszelnej 9.

D z iew czyna  po ostrej sprzeczce  z rodzica­
mi w yb ieg ła  szybko na ulicę i przyję ła  kilka 
pasty lek  jakiejś trucizny

W  s ta n ie  ciężkim odwieziono ją  do szpi 
fala ż.ydowskiego.

S. w . A. Z. S.

Sezon wioślarski  rozpoczęty .  Nie było 
jeszcze oficjalnego otwarcia  przystań . ,  ale 
osoby  m ieszkające  na Antokolu lub zag ląda­
jące  w tam te  s t io n y  coraz  częściej w idzą  na 
Wiłj.i lodzie odbijające, i p izy b g a jąc e  oo p o ­
m ostów , jadące  w gróę  rzeki Ijd w dół.

N ierzadko m ożna  na nich widzieć wio­
ś larzy  wyróż-nia jących ' Się fioletowo białemi 
b a rw am i stro jów.

T o  A. Z. S.ł N iema ohvbu ’ani w  Wilnie, 
ani w całej Polsce  człowieka, k tó ry b y  intere 

źsując się spo r tem  nie znał tych  t rzech liter. 
Jeden z na jpo tężn iejszych  zw iązków  spor to ­
wych w Polsce,  na terenie W ilna w a lczący  
we w szys tk ich  niemal dziedzinach sp o r tu  ć> 
p ierw sze  miejsca, bezapelacy jny  zw ycięzca  
zeszłorocznych reg a t  o m is t izos tw o  'miasta. 
Sekcja  W ioś larska  wileńskiego A. Z. S t u  w 
tym  roku w y b u d o w a ła  nową, b a rdzo  'ad n ą  
p rzystań ,  p rzygo tow ała  tab o r  i czeka, czeka 
n'a ko legow  akadem ików , by  zechcieli wkoń  
cu tłumniej niż d o tą d  w ejść  w  jej szeregi,  by  
zrozumieli jak o lbrzym ią  sum ę  radości  da  im 
uprawian ie  sportu ,  a szczególnie wioślarski,  
jednej z najprzy jem nie jszych  jego  gałęzi.

P o d czas  upa łów  w iosennych  i letnich, 
z am ias t  p ra ż y ć .s ię  na  ul icacn łub obijać po 
zat łoczonych  > .g rodach ,  każdy znajdzie c h y ­
ba  godzinkę, lub dwie czasu  by  w p a ść  na 
Przystaw i w y p ro s to w ać  g rz b ie t1 n ad  wiosłem.

Koledzy w y jeżd ża jący  n a  lato m o g ą  się 
zapisać na  członków pó łsezonow ych ,  oo 
Iipca

Kto c iekaw d o ty ch czaso w eg o  dorobku  
Sekcji, niech w padn ie  do lokalu związku na 
podwGrcu Skargi,  niech obe jrzy  pięć p ier­
w szych  nagróo  zdoby tych  w roku zesz.vm 
na m is trzos tw ach  i p ie rw szą  n'agrodę Pol­
skiego Zw. T o w a rz y s tw  Wiosl.  za wycieczkę  
W ibio— P oznań  a p rzekona  się, że nie w s tę ­
puje  c o  bylejakiego związku.

Nie 'n a cz y  to bynajm niej ,  aby  Sekcja  
g ru p o w a ’a się tylko ź „genju .-zów" sporto ­
w ych  M oże do niej należeć każdy kto lub! 
i chc-e., up raw iać  dalsze  lub bliższe wycieczki 
łodzią, każdy kto -szuka w życiu słońca i 
szczerego, beztrosk iego  uśmiechu. Codzien­
nie -Wyjeżdżają z p rzystan i  sekcji łodzie do 
W-erek, T u rm sze k  i gdzie  kto wogółe  chce. 
Wycieczki takie t rw a ją  od rana  do wieczora,  
w raca  z nich b ra c tw o  cza rn e  od słońca, w e ­
sołe, zadow olone  ze św ia ta  i życia.

T a k ic h  tu rystów  jes t  u nas  w iększość  a 
do  ich g ro n a  może należeć k a żd y  nie konie­
cznie czu jący  w sobie poowffuiie do bicia re 
k o rd ó w  św ia ta  i zdobyw an ia  lau rów  olimpij 
skieb. A więc czekam y na W as ,  ofiary s-erru- 
n a r jó w  i sal w yk ład o w y ch ,  p rzychodźcie  o- 
d e tchnąć  św ieżem  pow ie trzem  i .opalić się 
„ n a  m u rzy n a "  łub na duży dekolt.

b, 1. b.

Sekcja  W ioślarska  AZS mieścić się ma J 
na własnej orzystani  ul. Kościuszki 12 (n a ­
przeciw boiska 3 pp. leg) .

D yżury  członków codz.eń od  18 —  19 ( o - j  
prócz ś w ą t ) .  Składki członkowskie  dl'a z w y ­
cza jnych  £j.  s tu d e n tó w  zł 21 (pólsezonu  11) 
dla n ad zw yczajnych  41 ( ł  sez. 21) Składki I 
m ogą  być regu low ane  pó łsezonow o. P rz y  z a - >

pisywaniu  się do sekci nalcżjy onazać  b g i ty  
rnację Z arządu  G łów nego  AZS. Szczegółow e 
informacje  na p rzystan i  w  godzinach dyżu­
rów.

Eli
r t 1

Bl b LJ OTEKA
W i E L K i C H  P I S A R Z Ó W

T .
Pierv/sze z b !o rcw e w ydanie

d z ie ł T T. Jeza.

Tematem powieści T. T. Jeża 
są Jzieje Polski i krajów są­
siednich, tMstcrja S-towian bał­
kańskich z okresu ich walk 
zjarzmem tureckiem.jak i oby­
czaje i poglądy X iX  w eku .

NaKłaćem B 1 B L J 0 T E ' < 1  
W I E L K I C H  P.  S A R Z Ó W  
wyjdzie 18 tomów Powieści 
Słowiańskich: „Dahijszczyz
na’ , .L a t  temu dwieście”, 
.M iłość w opałach”, .N arze ­
czona Harambaszy”, „Roiuło- 
w icze”, „W zaraniu”. 12 to­
mów Powieści Historycznych- 
„Ci i tamci”, .Pierwsze Bo­
że Przykazanie" „Ojciec Ni- 
K o n ” , „Sta^oaubowska spra­
w a ”, „Za króla O.brachta” 
„Z 'c ię żk ic h  dni”, 7 tomów 
Powieści Obyczajowych: „Dy­
plomacja szlachecka”, „Hry- 
hor serdeczny ", „Komysznik” 
„Pamiętniki staraiacego się” 
Razem 17 powieści w 4 ser- 
jach, po 10 tomów.

Dzieta T. T. Jeża ukazywać 
się oeaą po 10 tomów Kwar­
talnie, Prenumerata kwartal­
na, zgłoszona przed 1 .,oca, 
wynosi dla dzieł broszurowa­
nych wraz z przesyłką Zł. 10.00 
dla dzieł w oprawie z płótna 
angielskiego Zł. 18.00. Szcze­
gółowy prospekt na żądanie

m. A  SE €  T
W A R S Z A W A
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JUTRO SPRA W A GOŚNA TAJEMNI­
CZYCH STRZAŁÓW .

S w eg o  czasu  cale W ilno om aw ia ło  sze­
roko sp ra w ę  ka rną  o ęu ącą  wynik iem  rreporc  
umienia pom iędzy pp. K rzvżanow skim , sy- 
cm m ecenasa  i b. .senatora  a por. Potiechi- 

,<iym, u k tó rego  to w mieszkaniu  padło  sze- 
eg s trzałów . O baj  zainteresow ani odnieśli 

r a n y  i obaj stanęli przed  s ą d e m :  p. K rzy ża ­
nowski p rzed  Sądem  O k ręg o w y m  w Wilnie, 
por. Potiechin  p r z td  s ą d e m  w o jsk o w y m .

Por.  Potiedhin z o s ta1 uniew inniony na to- 
r .ast  sąd  o k ręg o w y  nie znalaz1 p o d s ta w  do  
. .n iesienia  w y ro k u  u n iew 'nn ia jącego  i ska- 
ał p. K rzyżanow skiego .  S p ra w a  ta  narobiła  

.'.iżo szum u z tej eszcze racji, że jeden  ze  
ś-.v.adków, s tudenr  USB za o d m o w ę  ujawnie- 

d rfazwiska n iew ias ty ,  k tó ra  byia , kością  
ezgody  pom iędzy  w sp o m n ia n y m i  panami, 

osia! uk a ran y  przez Sąd.
N ;ed aw n o  obleciała W ilno w iad o m o ść  o 

ib row olnem  zgłoszeniu  się tajemniczej  da ­
ły  do  Sądu.  M.ała ona rzekom o ośw iadczyć  
a tow ość  w \  świetlenia niejasnych stron  spra  
y i zgodziła =ię w y s tąp ić  n a  przew odz ie  

ądowysn jako św iadek .
Ju t ro  tj. w sobo tę  sp ra w a  rozw ażana  bę 

e przez Sąd Apelacyjny w  W iteie  i nie- 
ąrpłiwie wzbudzi  zn ó w  ogólne zain tereso-  

z « n i e -
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UO ROLI G O S P O D A R Z A  P T  I E N I  UJE 
BŁRLIN.

Olirapjada 19u6 roku budzi j iż t i r a f  -  
o g rom ne  zain te resow anie  nietyłko w ś ró d  za­
m iłowanych  sp o r to w c ó w .  G łów nym  ośrod­
kiem tego  zainteresowania* j e s t  mias.o ,  które 
M ię d zy n a ro d o w y  Kom itet  Ig rzysk  Olimpij­
skich "obierze źa teren przyszły en rozgry ­
wek. W szy s tk ie  stolice państw ,  D o ją cy c h  u- 
aział w Obm pjadzie  rad eb y  ten  zaszczy t  so ­
bie zapewnić .  S p ra w a  ta  jedna!: r o z n rz  .igme 
się  już w  -iągu najbliższych dni na  Między­
n a ro d o w y m  Kongresie  Olimpijskim, k tó ry  już 
w k r ó t c e " rozpoczn ie  sw o je  o b rad y  w Bei-  
linie.

Berlin, jedn i  z na jbardzie j  „ u sp o r to w io ­
n ych"  miast Europy ,  p re tenduje  również do 
lóli g o sp o d a rza  p rzyszłych igrzysk.

K an d y d a tu ra  j eg o  b ra n a  jes t  pod u w a g ę  
b a rd zo  pow ażn ie  i być  może, że Berlinowi 

.w łaśnie  przypadnie  ten zaszczy t  w udziale.

W podaniu  jakie w  sp raw ie  tej w y s to so  
wai prezes Rady Miejskiej Berlma ao  Sekre- 
tar ja tu  Kom itetu  Igrzysk  Olimipjskich w  L o ­
zannie położony jes t  g łów ny  nacisk na o- 
g ro m n e  zdobycze  techniczne  w dziedzinie 
sportu ,  jakiemi Berlin, słuszjwe zresztą,  się  
szczyci.

„Berim stolicą spor tu  niemieckiego-' —  ta­
ki n ag łó w ek  nosi owo podanie ,  w  którem  
dokładnie  j szczeg ó ło w o  wyliczone s ą  w szy  
stkie n o w e  boiska, bieżnie i o g ro m n e  b a s e ­
ny jakie Berlm, dbałi v o rozwój .-.portu, w y ­
b udow ał  w  c iągu kilku osta tnich łat.

Gościnnie i se rdecznie  zap ra sza  Berlin w 
sw oje  m ury  u czestn ików  przyszłej  01mipj'adv 
Jak  zaproszenie  o w e  przy ję te  zostanie, w y k a ­
że1 najbliższa przyszłość.

12 05: Sygnał  czasu  z W ą t ­l i . 56 
» 'ąw v .

10.05 —  13.10. M uzyka  z płyt gratr.o- 
mowYch.

13.10 — 13.20: Kom unikat  m eteorologi-  
ny z W arsz .

16 1 0 —  16.15: P ro g ra m  dzienny.
16.15 —  17.00. Polska  muzyka popular- 

- a  w  WYKonaniu orkiestry p o d ’ dyr. prof.
T ch ó rz a .

17.00 -  17 15: Kom. L. O. P .  P
17.15 —  17 40: Kronika życia młodzieży 

t ro w .  W ró żk a  Dzieciolubka.
17.45 —  16.45: Koncert  popularny  z 

W arsz .
15.45 —  19.10- S k rzy n k a  p o c z t o w a . Nr. 

115 c t lpow itdz i  s łuchaczom  wygi.  W i t ' Id 
lulewicz dyr.  p ro g ra m ó w  Polsk iego  R a d ;a.

19.10— 19.36: Audycja w eso ła  „Nie
n a m  czasu"- ke m e d ja  Lapiche w w y k .  Zesp. 
Uram. Rozgl. Wif..

193 5 — 19.50: P ra so w y  dziennik radjo- 
,- z W a rsz a w y .

19 .50--20.5 :  P ro g ra m  na so b o tę  sy g n a ł  
-'asu i rozmaitości.

20.5— 23: T ran sm .  z W arszaw y  . Kon- 
. e r t  sym foniczny pośw ięcony  twórczośc i  Ser 

u sza  P rokof jew a  i kom unika ty .
23— 24: M uzyka  z p ły t  g ramofon.

Ofiarności czytelników nassyrh pole- i 
camy niezamożną wdową, obarczot ą 
choiym synem, aozbawioną środków j 
do życia a ponadto wyeksmitowaną . 
2 m.eszkania. Ofiaiy przyjmuje adm. j 
.S ow a* . _______   '

ZE SWiATK

GIEŁDA W ARSZAW SKA

z dn ia  22. 5. 1930 r.

W aluty i dewtąy:

Belgja  124,52. —  124,83 —  124.21. Ho- 
-n d ja  358,66 —  359.56 —  367,76 Lendy n 
,3 3 5  _  43,46 —  43,24. N ow y Jor!. 8,906 
_  8,028 —  8,888. Pa ry ż  34,97 —  35,06 

4,89 P ra g a  26,4 t  —  26,38, JVow , Y ork  te- 
graficzne 8,92 —  8,94 —  8,yO. S z w a j c a r a  

72,60 —  173,03 — 172,17. W iedeń  125,76 
. 16,07 —  125,45, W iochy  46,78 -  n6,90 —  
4 3,66. Berlin w  obro tach  p ryw . 2 12,85.

Papiery  p ro c en to w e :

P o ży czk a  inw es tycy jna  111. U o la rów ka  
5,75 Konwersyjn-a 55. iO proc. kole jowa lo 3  

3 proc.  L. Z. B. G csp .  Kraj.  B Roln. obli­
gacje B. Gosp .  Kfraj. 94. T e  sa m e  7 proc. 
i3,25 4  proc.  ziemskie 55,75. 8 proc.  ziem 

.k ie  do larow e  89. 5 p ro r .  w a rsz aw sk ie  58,25 
1 proc.  w a rszaw sk ie  78. 8 proc.  C zęs tochow y 
■7,75. 8 proc. Łodzi 70.75. 8 proc.  Pio trko­

w a 68,25
Akcje:

B. Dysk. 111. B Poisk ' 172. B p  Pow sz .  
' redy. 110. B. Z u .  Sn. Z arobk .  72.50. Czę- 

i io c iće  34,75 —  25,50

I t e  m i i ?  o t m u f l i a  j
• Przepowiada przysz’o ś i,  sprawy są- I 
: dowe, o miłości : t, d. przyjmuje od ; 
■ 10-ej do 7-mej wieczór. Adres: ul. ■ 
I Młynowa Nr 9 cn. 6, cacrzeciw 5
• Krzyża, w bramie na prawo senody. ■
• m

CO JE D Z Ą  CHIŃ CZY CY

Chińczycy  są  p rzew ażn ie  w eg e ta r ja n rm i ,  
g d y ż  religja ich zakazu je  -spoż. wania  mięsa. 
G łow nem  pożyw ien iem  Chińczyków jes t  ryż, 
k tóry  jed n ak  p rz y g o to w u je  się w Chinach 

.zupe łn ie  inaczej niż w Europie .  Chińczycy 
zna ją  specja lny  sposób  duszen ia  ryżu, nada ­

j ą c y  p o t raw ie  :ej znakirmtego smaku, Do ry­
su je się w Chinach ry b y  i jarzyny .  W  Chi 
n ach  pó łnocnych  g lów nem  pożyw ien iem  
est  t .zw. kauhan, coś  w rodzaju  kaszy ja ­

gła fej. W wielkich ilościach k o n su m u ją  Chiń­
czycy  rów nież  g ro ch  i fasolę.

W  miastach  chińskich, gdzie ludność nie 
p rz e s t rz eg a  tak  ściśle p rzep isów  religji, je się 
również  p o t raw y  mięsne, w  p ierw szym  -zę- 
dzie w ieprzow inę  i w sze lk iego  rodzaju  drób.

D o  na jlepszych  p rz y sm ak ó w  należą  tak  
zw ane  „stu le tn ie  ja jk a" .  S ą ' t o  kacze  jajka, 
p rzec h o w y w a n e  w glinie w  ten  sposob, że 
powie trze  niema d o  n c h  dostępu.  P ) upływie 
kilku d n : żółtko tak iego  ja jka  zielenieje, a po 
miesiącu s ta je  się c ia rn e .  Inny m znów  p rz y ­
sm ak iem  chińskim je s t  su szo n y  drób, p rzypo­
minający t rochę  nasze mięsa w ędzone ,

Chińczycy sp o ży w a ją  z Wielki® ap  e t y .  
tern metylko najrozm aitsze  rodzaje  żab, ale 
rów nież  gąsienice  i poczw ark i  jed w ab m k ó w ,  
dalej p łe tw y i żołądek w ie lo rybów  —  v. czy­
stko  to ze spec ja lnym  słodkim sosem . W a r ­
s tw y  mniej zam ożne ,  k tóre  so b L  na podobne  
łakocie  pozwolić  nie m ogą,  z ad aw a la ją  się 
pieczem ą z psa,  lup kota,  a n a w e t  szczu ró w  
i m yszy .

j e s t  rzeczą  ogólnie  znaną ,  że spec ja lnoś­
cią kuchni chińskiej są  p tas ie  gniazda,  k tó re  
sp ro w ad z a  się dla b ogaczy  chińskich z w ysp  
w sch o d m o  indyjskich. Są to w łaściw ie  śliny 
p e w n eg o  ga tu n k u  jaskółek.

Bardzo  ro zp o w szech m o n em  w  Chinach 
pożywien iem  są  na jrozm aitsze  owoce, sp o ­
ży w an e  b ą d ź  to w  s tan ie  su ro w y m , b ądź  też 
w postaci  k o m p o tó w  i konfitur.

Chińczycy nie jedzą  wcale  masła i sera, 
nie uznają  mleka, jako  napoju. Jedynie  na  
północy, w Mongołjć, oije się mleko, a j to  
nie czyste ,  lecz i  w ód k ą  i cukrem.

N a ro d o w y m  napojem  C hińczyków  jes t  
he rba ta ,  k tó rą  nije ,-ćę w Chinach bez „ukru.  
IV Mongoł;; h e rb a tę  m iesza się  z mlekiem, 
m as iem ,"śm ie tan ą ,  m ąką  i solą, a do o trzy­
m anej w  ten sp o só b  mieszaniny w rzu ca  się  
kawałki pieczonej baran iny .  Zdaniem M ongo­
łów,.  je s t  to na jsm aczn ie jsza  p o t r a w a ,  j ak a  
egzysruje  na swiecie .

AYina Chińczycy  do  n iedaw na  nie znali, 
o s ta tn io  j ean ak  w  Chinach coraz  bardziej  
ro zo o w szech n ia ją  się rozm aite  ga tunki  im por  
tow 'anych win eurupejskich, g łów nie  słodkich

C E N Y  W  W I L N I E

z dnia  20 m aja rb.

ZlomiOjłłoJJ/: pszen ica  38 —  40, ży to  18
—  18.5, ięc’ mień-"tia kaszę 18 —  19, b ro w a  
rowy 21 — 22, owies 17 —  18, gry k a  23 —  
24, w y k a  29 —  30, otręby  pszenne  14 —  15, 
żytn ie  12 —  13, -koniczyna 12 —  13, siano 
8 —  10, słom a 6 —  7, m aku ch y  lniane 36 —  
37, słoneczn ikow e 25 —  26. T en d e n c ja  dla 
ż y ta  w  da lszym  c iągu  układa się b a rd z o  nie 
pom yślnie .  C eny p o d an e  w yżej  piąci młyn 
Konarski,  K inkulkinów za ż y to  średnie .  N a ­
to m ias t  na  ekspor t  do Ł o tw y  żyto w osta t ­
nich c za sa ch  nie idzie od nas.  N aw e t  p ropo ' 
zycji sp rzed aży  ży ta  po  17 zl. za  100 kg. loco 
Z em g ale  nie m o g ą  być  zrea lizowane  Cena 
ży ta  na  prowincji  j e s t  nieusta lona, a w  ka 
ż J y m  razie znaczn ie  niższa  od podanej  ceny  
w leńskiej,. O b ro tó w  i  jęc zmieniem obecnie  
n 'em a  pr'awie żadnych .  Najgorze j  sp ra w a  stoi 
z kartoflami, k tó ry ch  rolnicy nie m o g ą  zbyć 
za  Dyle ja k ą  cenę.

Nasiona: ow ies siew ny zależnie od ga­
tunku 24— 27, łubin 28— 30, seradela 35- 36 
paluszka 25- 27, w yk a 33— 36, koniczyna  
„zerwona 2uO— 220, biała 275— 300. szw ed z­
ka 300— 320, tvmotKa 100— 120, przelot 140 
— ISO.

M ąka jDszenna 60 —  8u, żytnia razowa  
97 proc. 25 —  27, pytlow a 65 proc. 35— 38  
za 1 kg.

Kasz: . jęczm ienna 60f — 65, jaglana 70
— 85. gryczana 80 —  90, ow siana 85 — ICO, 
perłow a óG —  80 . pęczak 50 —  60 za 1 kłg. 
manna 100 —  140

Jaja 100 — 120 za 1 dziesiątek.

Nabiał: m leko 30 —  35 gr. za litr, śm ie­
tana 180 —  200 , tw aróg 100 —  120 za 1 
kg., ser tw a io g o w y  120 —  160, m asło nie 
solone 5 5 0 - -600, solone 450— 500.

Drób: kury 6 —  8 zł. za sztukę, kurczę­
ta — —  kaczki S —  9, bite 6 —  7, gęsie
18 —  20, bite 15 —  18, indyki 20 —  25 bite
18 - 20 zł.

M ięso w ołow e 180 —  220. cielęce 160 
200, baranina 240 —  2.50. w ieprzow e 260 —  
326, słonina św ieża 386 — 400. solona 380—  
420, sadło 38U —  400 sm alec w ieprzow y  
420 —  440.

W arzyw a: grcch polny 40 —  60, fasola  
biała 10Ó — 120, kartofle 9 —  10 kapusta  
św ieża  9 —  10, kw aszona 25 -  - 30. m archew  
15 —  20, (za k lg ) ,  buraki 10 —  15 (za  
kilogram ) brukiew 15 —  20, ogórki 10 — 12 
zł. za 100 sztuk, cebula 40  -  - 50,

K m o  M i f t j b k i e

SALA M IĘ K K A

o i, Ohiroi*?a!n‘fca 5,

Oct cn ia  23 1o  26  m aja 1930 roku  w łą czn ie  będą w yd w ittlan e film y:

»Hrti!owI? pusKCzy'c
( .P O P I * )  P o tę in y  ń „ r  t z  życia  dzik ich  lu d ów  i dzik ich  bfcstyi p u s ic z  afrykańskich. A kfów  6. 
Nad program ' .Z W Y C IĘ ST W O  MIŁOŚCI*. A któw  3. K.-nta ,zvc.n «  od g. 5 t a  30 P o csą tek  z e s n -  
a ó w  od a. 6 -ej. N astęp n y  program : «STAĆ, T U  E D D Y  PO L O *.

P ierw szy
DŹW IĘKOW Y
K i n o - T e & t r

„ H E L IO S 11

b a lk o n  1 z ł. P srtar o a  t.5 0  D źw ięk o w a  sen sacja  doby obecnej! F i:m rew elacja! F Im arcy­
d z ie le !  Najbardziej w sp ó łczesn y  film  z  życia  dziew erą* i ich K ocnankćtii!

K O B I E T Y  K I E  B O  A A Ł 2 E f i S T W A
W zruszający dram st n łu d y th  eerc. F a scyn u jący  ze sp ó ł:  1 0 \N  CRAW TO RD ANITA PAŻF, i NILS 
A 5 T 5 R . Ś p itw — M uzyka— Tańce. Nad progfwou UWAGA! SENSACJA! G cśc in n y  w yatęp Św iatow ej

sław y  śp iew ak a ! ® 8 S l S l ! 1 3 t 8 r i 3 »  P cc są te k S ea n só w  o g . 4.30, o s t .  1015 w

C e n y  m * ejsc  n a  p a r t e r z e  o d  1 z ł .  D Z iS przebojowy film eźw iękow y p. t.

D H f l f Ł ™ B o r ‘  N I E B E Z P I E C Z N A  K O B I E T A * ‘
( t u U i lU Y W I I iI U  podziem i. W roi, gł. Siynna gwiazda NvjRMA SCHOERER I znakom ity LOVELL SH ERM AN. 

ul. M fcb’cw ic<a 22. ‘ N a d pr0 grain: D odatek śpiew no m uzyczny. Początek 0  g o d s .  4  6  8  1 1 0 .2 5 .

J| W-OZOH- m o t c p
f3 rc L V jd s % u & u

■ OFAumA KĄPIEL
KO SO D R Z E W1N O W A.

oamskle — (poczwórne 
stopy ; w .joanym  dc borze 
kolorów już otrzymałemP o ia c z o c h ^

FRANCISZEK FRLICZKA
Polska Składnica Galanteryjna

Z a m k o w a  9  ( r ó g  S k o p ó w k i ) ,  t e ł .  6 - 4 6 .

A FlRBiRA i fliRTEflMY
Światowej i ławy Pleyel, Be-hstein etc,, takoż 
Arnold Fibiger. Kerntopf i Syn, A. Drygas, 
n*Łsne rzeczyw iście *“ najlepsze w krajn 

! a® #-  * prze1? najwybitniejszych tacnowcdw na Pow.
• Wystawi w 1925? r.

K .  D ł j b r S W l J U  ,1.  M . J B i e r k .  s  _. 6.
SPRZtłDrtŻ ' WYNAJĘCIE. ' CENY FABRYCZNE.

IMHIHS
O G Ł O S Z E N I E .

Z a r z ą a  W ueńokiegc  B anku  Z iem skiego 
w z y w a  wtaścicieli akcji, k tó rzy  w  terminie  
p rzew idz ianym  § 1 R ozporządzen ia  P r e z \ a e n  
ta  Rzeczypospolitej  z dnia 6  lu tego  1928 r. 
me zgłosili do  B anku  o d n o śn y ch  pokwitowmń 
i d o w o d ó w ,  s tw ie rd za ją c y ch  posiadan ie  ak­
cji, a b y  w ciągu d w u c n  tygodni  od d a ty  ni­
n ie jszego  ogłoszeiua  przedsiawili  do  B anku  
w ym ien ione  pokw itow an ia  i d o w o d y  (z a ró ­
w n o  z n u m erac ją  akcji j a k  i bez  num erac j i )  z 
podaniem  p o w o d ó w  m ezgloszenia  ich w 'w 'y -  
żej w sk az an y m  terminie.

Z  a,rząd W fleńśkiego 
B an k u  Z iem skiego

O G Ł O S Z E N I E .

P o trz eb n y  w ykw al i f ikow any  technik  bu ­
d o w lan y  d o  p row ad zen ia  'robót p rzy  budowie  
3 p ię t ro w e g o  dom u.

. lu d o w a  p o t rw a  3 —  4 miesiące.
W y m a g a n a  siła fachow a .
Oferty  w ra z  z odoisami, św iad ec tw  i p o ­

dan iem  ż ąd an y ch  w a ru n k ó w  sk ładać  do 27 
m aja  or. do  Z arząd u  Z w iązku  O jj iekuńczego 
w  N o w o g r ó d k u .  (U rząd  W o je w ó d z k i) .

ZA k ZĄL?.

I. t a f t ®
ł p l t m y «  W ilili

Mickiewicza 15,
vis a -\;s Hot. Georges, 

teł. 482.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

e r y g .  a n g i e l s k i c h

by

S P i l K i n  Lii.
do rporządzania w domu wody sod o­
wej, wina musującego, ciraz wszel­
kich napojów orzeź*i®jądyŁh. —o

o m m i f t Y i n

■ 3HBL lB*e»WffilL

| F B S a U | j

Lefniczy
lat 32, żonaty — dłu­
goletnia praktyka 
obecnie n« kierownt- 
czem stanowisku nad­
leśniczego w więk­
szych uprzemysłowio­
nych dobrach- poszu­
kuje posady Adrts: 
Wilno, KaiwaryjskŁ ŻO 
m. 3, mieszkanie W. 
P. R. Jarm jłowicza. 
dlt Leśniczego. 199L0

h i s m h
lat 19 — 11 lat prak- 
tyki w lasach pań 
stwowych 1 prvwat- 
nyrh położonych w 
wojewódzlwach: poz- 
nanskiem i warszaw- 
skitm, obeznany także 
z pracami biur&wemi 
ponieważ 4 lata był se ­
kretarzem nadleśnic­
twa państwowego- po­
szukuje posady leśni­
czego. lub sekretarza 

, leśnego od 1 X 30 r.

W ileńskie T-wo handlow o- 
Zastawowe „ L O M B A R  D"
zawiadamia, że w dniu 4, 5 i 6 
czerwca o godz, 5-fej p. p, w lok a l. 
Lorrbardu Biskup a 12 (piać Kate­
dralny) ouoędżie się licytacja zasta­
wów we właściwym terminie nierro- 
loiiguwanycŁ od Nr 20967 do Nr 
64514. 9 0 1 3 -0

.'tej
ki-.iuje się dobre towary u 

. GŁOWIŃSKIEGO P ole­
camy markizery, jeawubie, 
sztuczne, satyny deseniowe 
oraz pończochy i skarpetki
UWAGA -  WILEŃSKA 27.

jewabie
perkale
modne’

1 E 0 1 - 1

g msmy .

HżkrtISBi,
■ g l o s u n i i ,

r ó ż a s

r e k l a m y
d o

.SŁOWA'
d o  l o s z y *  

sfkicłi d!soi. G,rbaiska 1«tel 82

e s

Załatwić na 

BARDZO d ogod ­

nych ara; ntiltath

Bioic Miamtwe 
M H iriitfi

w WILNIE.

BB

<sr«st Gabinet K oi ne- 
tycany u»uw.« zmar jasny pokój
j*c*ki piegi, wągry, n u ż y  na parterze 
lapłeż, .«daws., ku", do wynajęcia, Wltol-

y^sssssstm 7 i -  °°k-‘ 
J iiLiTHuskA |

i i  t a m t e  „  —
.jmWSJfc:łtStHc

—IB** ' f r

Największa Instytucja Oszccędr.0 
ściowa w Polsce

r i

p. K. O. asdział w WIIKIE ■
I
1i 
1

s 

s

O-2U20 08— i t  l»ł Z i
‘ou|!M Bbuafy it/houiouał
1 0 n|t5s*oj/tt i i i^slaim mayodfl 
ąupSrcJOjSAsattj e j  ifbwyipiw qo.5u 
- j p j  m psoupbzozso ajn

|3zs* au'c!|0ś i o;

ul. M ick iew icza  7.
Pi-njaluje wkłady oszczędnościowe 
i eononywa wypłat ot) goHz. 9 <io 14 

i ot 17 do 19.
P. K. O.

Przyjmuje ubezpieczenia n1 życie 
BEL b“tlap:a lekarskiego, W raz.e 
śmierci ubezpieczonego na skutek
wyps ‘ku wypłaca podwójną premię
(ubezpieczema zwykłe, posagowe )i

P. K . O .
dsie największą GWARANCJĘ i za­
pewnia zupełne bezp cc :eńst nc

łoii,nyn wkładom. —E

n r *  m u m  i  mii ■ ■  ni anifir nB*i nii«'M
® Poważna instytucja w Warszaw i" Jj 
* P O S Z U K U J E  m

energicznego i ustosuckowanego j

fiZEDSTAffilCIiibA [
na Wilno i woj. Wileńskie. J

a  Panowie, mogący wykazać „uę Jo- g
B tychcz«r,ową owocną działalnością. ■ 

zachcą nadsyłać szczegółow e "berty H 
S  z pedmiem referencyj su1, .Ki f. L
£  CERN- do BlUkA OGŁOSZEŃ 5
■ .PaP", Warszawa, Boduena 2. *
£  Pierwszeństwo obznajmionym R
L z praktvką reklamową, 96QZ~ o  I 

■ w ł H l h l n d l l h ś  i H P m u w i H

Druskiemki
Willa .GOPLANA*, 

r* K I i  Polcoie z  c-ałodzien- 
G  3 9 1  B  e  t  nem utrzymaniem, ce- 

MlMiosHłBcI Koan.e- na przyjtępna Kuch- 
łyki Lec nlrneJ. ma pte , sztrzęd a, 

W l i n o, Informacje; M'ilno. Ar 
M lcsicwiczŁ i i  *fl 4,senalski. 6 m. 6, do 1%, 

r ijtn kobre:ą kon- i od 3 do 6 p p. -o  
Ul JUy lerwujs, Los,.to- - , — ■
pali, crjJwipża, usuw*

S B ffla -P żK lsu t
(panie) SatucintopacKRKSOWY »Aj l LA", 
lenir m -y . W y p a d a -K ra szew sk ieg o , 15 
pift i łu- tsiinut piesko od Do-
piei. Naj»ow*n. sdo- Zdroiowa^o. Kuch* 
pyczc ^osmatykl ra- ni* zJrowa, ot tira, na 

cicnainaj. żądanie Jjetetyczna. 
Cadzietr.ak o o g . '9 —8 .Ceny bardzo niskie.

W. Z. ? .  43, 1012—Z

U tĄ B S k I€ 2 E  :
fiu  we wszystkich aptekach i

SKładach aptecznych zńanego gg 
śrućka cd odcisków B

P r o w .  A .  P A K A - 1

Do sprzedania
łódź motorowi, i ■ sile 
2 1  koni mechaniczne- 
Fosiój łodzi przy ul. 
ZygmutJtowskiej, ta-  
pizectwko domu Nr 
20. O warunkach do­
wiedzieć się: ul. Zyg- 
muntowska 16—7, -o

C a o t . ó W K ę
w różnych walu­
tach lokujemy naj­
solidniej — zwrot 

ter minowy 
Dora H.-K.,Zacnę- 
ta“ Mitkiewicza i, 
tel. 9 05 — o

zm w  mmmw i-- n r \ r  c t / I  ******sm te daje POLSKI 
LLOYD ulica Kijow­
ska toor, z Z gubioną książecz­

kę wojskową w

s g r a r i s  k o b i e c ą
M f  ^ « l ł g k o n t nrw:tja
doskonali. odSyieża, 
usuw; braki i skazy. 
Regulacje 1 t  wałe 
prz cle i  nianie Drwi. 
Gabinet K o  h. i , 
Leczniczej .CED1B* 
Jf Hryntcwiczowej. 
Wiel! 18 sn, 9 Przyj- 
w g( 10—1 i 4—7.

W, Z. F . 26.

m a  m m  

«?iiO i ? « ?  
M 7  A  w i t Ł

Naiyshmtasf
do sprzedania DOM 
murowany z ugrodem 
za 1900 uul. Warszaw­
ski zaułek 30. — Z

i r  .  m - cu styczniu
K u p l ę  majątek 1930 r, F. K U. 
leśno-iąkowy 100-200 stawy, i Kartę mobil, 
ha w po-w. Wileńskim* wyd. przez D O, K. 
Osznisńskim , Lidz-nc im ę Antoniego 
kim lub na Polesiu. Sliznwskiego, zam we 
Wymagane: zdiowotna wsi Swksny, gm. Ko- 
miLjscowośi. ładny bylnickiej, unieważnia 
stary dwór, ogróu się. £603—2
owocowy, rzeka lub — - —  

jezioro Oferty:
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Nie o d p o w ia d a ją c ,  spojrza i  na  nie- 

u ch o m e ciało s w e g o  w ro ga -  p a t e m  
- rzeniós ł  w z r o k  na  drzYvi, k tóre  d rża ły  
uż p o d  uderz en ia mi  cz eg o ś  ci ężkiego,  
a k b y  chc ia ł  zmierzyć  w s zy s tk ie  szan­

se ucieczki .
Nag l e  po w zi ą ł  decyzję  i w y d a ł  ci­

chy razkaz :
—  P ro s z ę  więc  krzesło. . .  p os ta w ić  

>rzyr d r zw ia ch  i us iąść.  T r z e h a  za t rzy 
n ać  ich p~zez chwilę  jeszcze .

Nie w d a ją c  się w  d łuższe t łumacze-  
*ia, skoczył  ku kominkowi .  Dz iewczy­
na p a t r z a ła  za nim d rżą c  z niepoko ju .  
Szybko w y k o n a ła  j e go  rozkaz  i usiadłta 
t r zy  d r zwiach .

Sz p i e dz y  rąba li  ciężkie d rzwi  sfe- 
’; ierą,  ale m a s y w n y  d ą b  nie p o d d a w a ł  
v ę  ich c iosom.

Cecyi j a  Bi-ouk p r z y g lą d a ła  się nie- 
nokojnie L a n i a r e ‘o w i ,  k tó ry uk °.kł 

t r z y  F.xtromie i s m a r o w a ł  j ego  twarz  
•adzą.  Nag l e  z ok rz y k i e m  zgroz y  r z u ­
ciła się d o  n iego i s c hw yc i ł a  go  za r a­
mię.

By ła  p e w n a  że zwa r j owa ł !
—  P a n ie  D u ch e m an ,  na mi łość  Bo  

!;ą, n iech się p an  o p am ię t a !  Czyż  te- 
az je st  czas  na t akie k o n c e p ty ?

OdDOW'iedzi’ał jej ł obuze r sk im u ś ­
miechem,  k tóry p r ze kon a ł  o s t a t eczn ie  
Cecyl ję ,  że n ie szczęsn y  cz łowiek  z w a r ­
iował .

—  P ro s z ę  się nie n iepokoić:  p rzy­
gotowuję dekor ac ję .  —  od po w ie dz ia ł

s w o bo d n i e ,  w s t a j ą c  i w y c ie r a ją c  z r ąk  
sadzę .  —  P ro sz ę  s t a n ąć  p r z y  drzwdach 
i czek ać  na  mnie .  Z a r a z  p r zyjdę.

Nie ro zumi e jąc  w ca le ,  co Lan ia re  
za mi e rz a  zrobić ,  d z i ew cz y n a  us tuchh ła  
Je d n a k  obawj -  jej s t a w a ł y  się co ra z  
ba rdz ie j  p raw d o p o d o b n e  —  s t a n o w ­
czo  Lan ia re  oszala ł !  W y j ą ł  n abo je  z 
j e d n e g o  z r e w o l w e r ó w  i w s u n ą ł  g o  w 
rękę E x t r o m e ‘a. r o c z e m  rzucił  na  n iego  
w a z o n  z kwuafami.

W a z o n  rozbi ł  s ię  na  d r o b n e  k a w a ­
łeczki,  w o d a  i k w ia ty  ro z m a z a ły  sadzę 
na twmrzy l eżącego.

O b u d z o n y  z imnym pryszn icem,  Ex-  
t rome  obudzi ł  się i zakaszla ł ,  w y p l u ­
w a j ą c  w o d ę  na  ziemię i pod n iós ł  się 
na  łokciu.

L’a n :a r e  ty m c za se m  po d sk oc zy ł  ku 
d rzwiom .

P r u s a k  s iedział  p r zed  ni mi, b e z m y ­
ślnie w yt r z e sz c z a j ą c  oczy,  zw r ó c o n y  
t w a r z ą  ku d rzwiom.

Ale ta tw ar z  bt ła zmieniona nie do 
pozn an ia .

—  P ro s z ę  ukryć  się za  mną ,  —  
sz ep ną ł  L an i a re  do  Cecyl j i ,  —  i nie 
w y s u w a ć  się na p r z ó d  za  ża d n e  s k a r b y  
Ja o tw ie ra m  drzwi. . .

P o d c z ’as  gdy  w kł a d a ł  klucz do  
f lizwi os t r ze  s i ek ie ry  wbi ło  się w  d e ­
ski,  p r z e d z im a w ia j ą c .  F x t r o m e  o d z w  
skar  tv m c za se m  pr zy to m no ść ,  w s t a ł  " i 
chw ie ją c  się sk ie row ał  ku n iemu rewol  
w  er.

Lan ia re  g w a ł t o w n i e  nac i sną ł  k l amkę  
i ods koczy ł  w  bok .  Drz wi  o tw or zy ły  się 
i w p a d ł  ł łum ludzi,  c i snąc  się j eden  
przez  d rug iego .

N a  p r ze dz i e  biegl i  Velasco  i CYRj-o. 
P r z e z  chwi lę s tanęl i  j a k  wryc i ,  ze zdu­
mienia ,  na  wid o k  n ie zn a jo m e go  m u ­
rzyna ,  c h w ie ją ce g o  się na n og ac h  i g r o ­
ż ą c e g o  im rew o lw er em .

Na g ie  0 ‘Ryo  wyst rze l i ł  i odg łos  t e ­
go  s t r za łu  zlał się z k i lkunas tu  intiemi. 
Ręka  E x t r o m e ‘a o p a d ł a  bezsi lnie,  cofnął  
siz o pa r ę  k r ok ów ,  w y d a ł  g ł uc hy  jęk i 
runął  na  w z n a k  n'a dy w an ,  śm i e r ć  n a ­
s t ą p i ł a  momenta ln ie .

P o d c z a s  g d y  sz p ie dz y  stal i  b e z r a d ­
nie d ok o ła  t rupa ,  nie m o g ą c  z o r i e n t o ­
w ać  się,  co się s t a ło  i kim by ł  ten 
zab i ty  p rzez  nich murzyn ,  Lan ia re  po­
c i ągną ł  za s o b ą  Cecy l j ę  i obo je  w y s u ­
nęli s ię z poz'a za s ł a n i a j ąc y ch  ich 

d rzwi  i za p lecami w r o g ó w  wys unę  
li s ie na  kory ta rz

Nik t  ich nie za uw aży ł .  O cz y  w s z y ­
s tk ich  by ły  u t kw ion e  w  d z i w n e g o  n i e ­
zn a jom eg o ,  sp ł y w a j ą c e g o  k rwi ą  na 
ś rodku  pokoiu,  Ve!asco p ie rws zy  opr zy  
t emnia ł  i rzucił  się ku zab i t emu.  P oz o­
stali  n aś lad o w al i  go  natychmias t .

. L a r i b r e  cicho za mk ną ł  d rzw i  za  so ­
b ą  i p rzekręci ł  klucz d w a  l azy .  Cichy  
okrzy k  Cecyl j :  sk i e rował  j ego  u w a g ę  w  
inną s t ronę,  podn iós ł  rev\ o lw er  g o tu ją c  
s i t  d o  s tr zału.

Ale p rzed nimi s ta ł  j ak zwyk le  sp o­
ko jny i n i e w z ru sz o n y  Krane.,

A g e n t  a m e r y k a ń s k i e g o  kon t r  - w y ­
w ia d u  s ta ł  p r zed  niemi w  od ległośc i  
pa ru  k r o k ó w  za ledwie .

Cecy i j a  Bro o k  po db ieg ła  do  n iego 
j a k  do ko g o ś  bl iskiego ,  k u r cz ow o uch 
w yc i t a  j ego  rękę  i p r ó b o w a ł a  coś  tłu­
maczyć ,  ale głos  jej za łamał  się w

łka n ia ch  i w y d a w a ł a  tylko n ie w y r a źn e  
< iź w  ęki.

Za p lecami  K r a n e ‘g o  ukaza l i  się 
ludzie w  m u n d u r a c h  ' amerykańsk ich  po  
l ic j an tów k tó rzy  zajęli ko r y ta rz  i p ę d z i ­
li w  g ór ę  po s c n o d ac h .  D w a j  z i r c h  
p i lnowal i  w y s t r a s z o n ą  s łużbę.
■ N a  zdz iwione  spo j rzen ie  L a n i a r e ‘a 
K ra n e  o d p ow ie d z ia ł  u p r ze jm y m  u ś ­
mi ech em :

—  Drog i  przyjacie lu,  p r osz ę  mi po 
zwa l i ć  u śc i sn ąć  s w ą  rękę.  Z a  k aż dy m  
razem,  k ie dy  m a m  w y b ie r a ć  k as z f an y  z 
ogn ia ,  p an  w y p r z e d z a  mnie  o ki lka 
minut .  Z na j du ję  p a n a  z a w s z e  tam,  
gdz ie  na jmnie j  sp o d z ie w a m  się p a n a  
sp o tkać .  Ale j a  się nie sk’arżę!  P rzec iw 
nie j e s t em  ba rd zo  pa n u  w dz ięczny .

G d y b y  pan  nie z a a b s o r b o w a ł  u w a ­
gi tych  ludzi,  nie ud a ł o b y  mi się przy 
ł a p ać  n ie spod z ian ie  t e g o  gn ia z d a  żmij,

Cecy i j a  B r o o k  j ęknę ła  ci cho,  zach 
wi ’a ła  się i p ad ł a  zemdlona .  N e r w y  jej 
nie  zniosły s i lnych w s t r z ą s ó w  na  j a ­
kie by ły  na r aż on e .

K ran e  n o d t r z y m a ł  ją i mr ukną ł :
—  Ech ,  nie w  p or ę  to  z rob i ł a ! .....

Ale,  pa n i e  D u c h e m a n  - L an ia re  - Am 
bea r ,  zda je  mi się, że  to  p a n a  o b o w i ą ­
zek z a o p ie k o w a ć  się mis s  Brook .  Niech 
w ię c  pan  w eź mi e  tę u ro czą  pan ię  i o d ­
wiez ie  do  domu. . .  j a  t y m c z a s e m  p o s t a ­
ram się za ko ńc z y ć  to, co zacząłem. . .  a  
r aczej ,  co p an  zaczął .  Bo  rzeczywiśc ie  
z p a n a  zuch!

Rozdział XXI -  Zagadka
Już świta ło ,  'a mie sz ka ń cy  m ia s t a  

spal i  j e szcze naj t  w a r d s z y m  snem,  gdy

taks i s  odw ióz ł  L a n i a r e ‘a i miss  Br o ok  
do hotelu.

D es z cz  p r ze s t a ł  p a d a ć  i w ia t r  osu­
szał  s z y b k o  kałuże n a  asfalcie,  k tó ry  
b łysz cza ł  jeszcze ,  o d b :j a j ą c  św ia t ł a  la­
t a rń  s a m o c h u d ó w .

iMłoda An gie lka  wtul i ł a  się w  kąt  
sa m o c h o d u ,  zm ęc zo na  i n a w p o łp r z y to m  
na.  W e s t c h n ę ł a  g łęboko,  a  Lan i a re  p o ­
chyl i ł  się do  niej py ta jąc .  Cz y  nie 
m ó gł by  jej w  czem dop om ód z .

(Odpowiedziała  l edwie  dos łysza ł  
n ym  g ło se m:

—  Dziękuje ,  nic mi nie jest...  k t ó r a  
g o d z i n a ?

S a m o c h ó d  miną ł  w ła ś n i e  św iecący  
cy fe rb la t  d uż e g o  z e g a r a  ulicznego,

—  P u n k t  cz w ar ta .
—  Dzięku ję .
—  Pan i  j e s t  b a r d z o  z m ę c z o n a ?
—  Bardzo..
Og ar n ę ł o  go nag le  sza lone  p r a g n ie ­

nie p rzy tu len ia  jej g ło w y  d o  s w e g o  tJa 
mienia .  W  tej chwil i  w ła ś n ie  sa m o  
ch ód  skręci ł  g w a ł t o w n i e  i g ło w a  jej 
o p a d ł a  na  j e go  ramię,  j a k b y  życzen ie  
j eg c  mia ło  moc  p r zy c ią g a ją c ą !  W y p r o ­
s t o w a ła  się za r a z  : odsunęła.

—  Czy  pan i  gorze j  się czu je ?
—  Nie,  dziękuję ,  j'a tylko...
W y c i ą g n ę ł a  rękę i do tkn ę ł a  j ego

dłoni.
—  T y l k o  j e s t em  b a r d z o  zm ęc zon a  

f t r u d n o  mi mówić.
—  D o b r z e  odrzek ł  spoko jn ie ,  —  

niech pani  zaDomni,  że j e s t e m tutaj  i 
p o s t a ra  się od po cząć .

Cecyi j a uśm ie ch nę ł a  się sennie.
Lan i a re  p r zy pom ni a ł  sobie  zn o w u

s ł o w a  Zofj i  W ^ r i n g r a d e  —  C z y ż b y  
rzeczywiśc ie  k o cha ł  tę An g ie lk ę?

U śm ie ch ną ł  się d r wi ąc o ,  lecz uś ­
miech  znikł  na t y c h m i a s t  z j ego  t w a r z y  
—  nie móg ł  p r ze zw y c i ę ży ć  d z i w n e g o  
uczucia,  k tó re go  ogarn ia ło .

S ta r a ł  się zmien ić  b i e g  sw y c h  my* 
śli. P rz y p o m n ia ł  sob ie  d o r y w c z a  roz ­
m o w ę  z Kra nem ,  p o d c z a s  g d y  agenc i  
a m e r y k a ń s c y  a re sz to w a l i  sz p ie g ó w  i 
r ew id ow al i  ca ły  g ma ch .  Do w ied z i a ł  się 
w ó w c z a s ,  że  r zą d  amer yk ańs k i ,  zorjen- 
to w a ł  s ;ę na reszc ie ,  co na leżało  u c z y ­
nić i w y d a ł  rozkaz  do k o n a n i a  rewizj i  i 
a r e s z t ó w  w  loka lach pod e j rz an y c h  
Roz k az  t en był  t a k  n ieocz ek i wa ny ,  że  
Kran e  w io z ą c  Cecyl j ę do res t au fac j f  
k tó ra by ła  g ł ó w n e m  mie j scem s p o t k a ń  
s z p ie g ó w  n iemieck ich,  nie mia ł  po jęc ia ,  
że  zos tan ie  o d w o ł a n y  s t a mt ą d ,  a b v  p r z y  
b yć  znów  do „ W i o s n y ’ ‘ w  towar&y 
s twie  a g e n t ó w  dia a r e sz to w a n ia  ca 
łego sz e re gu  p o d e j rz an yc h  osób.

' i d y  powróc i ł  z age n tami ,  cz eść  
zdobycz,y od lec ia ł a  już.  Ale w p a d t a " w  
ich rece Zofj? W e n n g r a d e ,  jej  mło d y  
se k re ta rz  Rewel  o ra^  kilku mnie j szych  
ag e n tó w .

Ve lasco  udało  się w y m k n ą ć  z pułap  
k> i o s t r zec  Kolegów w  g łó w n y m  szta 
bie w y w i a d u  n iemieck iego

0 ‘Ryo,  Dresle r ,  i E x t r o m e  gonili 
w ó w c z a s  Lani 'are‘a i to u r a t o w a ł o  ich,  
narazić .  Do  p o w ro t u  s w e g o  do g m a ch u  
p r z y  ul icy 79 ej nie wiedziel i  o- g romie 
z jasnego,  n ieba,  k tó ry  sp ad ł  na  g łow ę  
ich tow arzyszy .
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